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Walka o nowego człowieka 


Doniosła rola pisarzy w kształtowaniu epoki socjalizmu 


Z przemówienia tow. ministra J. Bermana — wygłoszonego na konferencji literatów 
w Radzie Państwa, w dniu 18.2. 1950 r. 


Celem dzisiejszej dyskusji jest to, 
aby przyczyniła się do przezwycię- 


żenia dysproporcji między nateže- 
niem, twórczości literackiej u nas, a 
natężeniem pracy i przeobrażeń w 
całym kraju. Wszyscy zdajemy 80- 


zbie- sprawę, że dzisiaj, ta rozpiętość 


jest duża, że zarówno natężenie 
twórczości literackiej jak 1 jej. cha- 
rakter, jej.treść ideologiczna — nie 
odpowiadają potrzebom społecznym. 
Wiemy też wszyscy, że niektóre u- 
twory poświęcone współczesności 
grzeszą schematyzmem, gztucznością 
koncepcji i sytuacji, niekiedy ia- 
skrawą nieznajomością życia, m 

Co jest dzisiaj najważniejszym 
ogniwem. co może stać się dźwignią 
w. rozwoju naszej literatury? i 

Wydaje się, że na to pytanie zest 
jedna tylko odpowiedź: pogłębienie 
świadomej coraz bardziej konsekwen 


tnej marksistowskiej postawy pisa- | 


rza i zbliżenie pisarza do nowego 
życia, 

Co ciąży na naszej twórczości jesz 
cze dziś? Nie przezwyciężyliśmy do 
tąd wszechwładzy żywiołowości w 
twórczości literackiej. Czy wystar- 
cza samą obserwacja , samo wchła- 
nianie życia, nasiakanie żywiołowo 
ścią wydarzeń społecznych? Rzecz 
jasna, byłoby nonsensem pomijanie 
procesów żywiołowych w twórczoś- 
ci. One są bardzo cenne, ale one nie 
wystarczają, co więcej one często- 
kroć prowadzą na manowce, 

Gemy z doświadczenia, wiemy 
ze studiów nad literaturą ostatnich 
10-leci. że szczególnie atrakcyjna, 
szczególnie pociągająca jest tematy- 
ka dziwności życia, raczej margine=' 


su życiowego niż głównego nurtu. 
Właśnie nie proletariat był  prze- 


ważnie bohaterem, podmiotem twór 
czości literackiej, ale grupy społecz- 
ne na pograniczu lumpenproletaria- 
tu. Jakże często pociaga pisarzy ras 
czej patologia życia niż zdrowy je- 
go nurt, jakże często daje się on pod 
miecić zapaszkiem zgniłego, odehodzą 


<cgo życia, 
Walka 
nowego ze starym 


A przecież nie chodzi o bezna- 
miętną obserwację odwiecznego stru 
mienia życia. Chodzi o życie, które 
pulsuje w naszych rękach, w naszej 
krwi. Chodzi o życie, które się two 
rzy na gruzach starych form spo- 


łecznych, na gruncie zasypanym je- 


szcze odłamkami starego życia. 

Właśnie pisarze o zdecydowanej 
postawie wobec nowego życia potra 
fią rozeznać i trafnie uchwycić w 
całym kalejdoskopie zjawisk walke 
nowego ze starym, kiełki nowego 
na gruzach starego, I potrafią wte- 
dy odczuć prawdziwy patos naszych 
czasów. potrafią zrozumieć wielką, 
częsta decydującą rolę awangardy, 
rolę partii klasy robotniczej, rolę 
nowych, żywych ludzi, wyrastają- 
cych w tej walce. Właśnie oni po 
trafią zastosować w swojcj twórczo 
ści realizm socjalistyczny. 

Żeby temu zadaniu podołać trze- 
ba, i to jest obowiązkiem pisarza, 
poznać prawa rządzące rozwojem 
społecznym, przyswoić sobie nauko- 


we widzenie świata, a więc podsta- 
wy marksizmu łeninizrpu. Bez tego, poraz sahbo 
beztej busolk” twżnaą. qhłązsćisza- oskarżeni 


motać, można zdobyć nawet pewne 
ułamki prawdy, ale nigdy nie będzie 
się miało całej prawdy. 

Trzeba też pamiętać, że marksiz= 
mu nie przyswaja się tylko z ksią- 
żek, również przyswaja się go z wla 
śnych doświadczeń, z bezpośrednie- 
go, osobistego udziału w walce Co- 
dziennej. 

Co jest osią wałki klasowej na na 
szym etapie? 

Rugowanie elementów kapitali- 
stycznych i szybki wzrost elemen- 
tów socjalistycznych. Co jest dźwig- 
nią tego procesu? 

T szybkie uprzemysłowienie, prze 
de wszystkim w ramach Planu 

6-ietniego. 

2 stopniowa przebudowa rolnic- 
twa na modłę socjalistyczną i 


3 rewolucja kulturalna, 


_ Podstawą wszystkich problemów 
naszego życia społecznego jest reali 
zacja planów gospodarczych, a dźwi 
gnią jest socjalistyczne współzawod 
nictwo pracy, socjalistyczny stosu- 
nek do pracy... 

Mamy już za sobą ogromny doro- 
bek przeobrażeń świadomości robot 
niczej, mamy już za sobą potężny 
ruch przodowników prący. 

Naoemnie możemy się przekonać e 
tym w Warszawie na przykładzie 
murarzy warszawskich i robotni- 
ków budowlanych, jak głęboko po- 
trafili oni przeobrazić swoje środo- 
wisko, jak się mbiemrit (udzie, jak 
się zmieniłę wh ambieje; ich nawv- 
ki, jak wzmógło się”u nich zdyscy- 
plinowarnie wewnętrzne, 

Bynajmniej nie chcę ich ldealizo- 
wać, ale właśnie chodzi o to, co 
jest niesłychanie cenne — o Ściera- 
nie się, zderzanie się wczorajszych 
złych tradycji z kiełkującymi jesz- 
cze, młodymi ale prącymi naprzód 
nowymi nawykami, nowymi trady- 
cjami, nową dumą, nową godnością 
przodownika pracy. 

. Å. 
Dumny wyraz socjali- 
stycznego stosunku 
do pracy 

Chcę podać jeden przykłed, który 
mi trafił dó rąk, jest to list robotni 
cy Marii Żywioł z fabryki włókien- 
niczej w Andrychowie. Towarzysz- 
ką Żywioł pisze: 

„Z tym współzawodniotwem, 
tak jak z matką i dzieckiem, 
Jak matka kocha dziecko, to sta 
ra się, aby dziecko bylo czyste, 
zdrowe, ładne, ubrane... Cieszy 
ja, kiedy inne matki dziwują 
się i zazdroszczą jej. Tak samo 
jest i z robotą: jak tkaczka ma 
do niej serce, jak kocha, to dba 
o nią jak o własne dziecko, bo ko 
cha. A jak nie Kocha to sztuki 
od niej wychodzą jak to dziee- 
ko od macochy: i brudne, j nie 
umyte 1 głodne i obszarpane.., 
Kocham swoją robotę jak wła- 
sne dziecko”, 

„Nagliłam wiec, żebyśmy zra 
biły taką brygadę. Mówiłam, że 
na pewno będzie to dla nas lep- 


sze, że zrobimy sprawiedlwiej, 
bo te nasza Polską będzie mia- 
łą lepszy dochód z lepszego płót 
na i poneliny, i batystu, i że 
imię Andrychowa nutrzymamy”. 

Co bije z tego listu? Znalazł w 
nim dobitny wyraz „socjalistyczny 
stosunek do pracy“. Ten nowy stosu 
nek do pracy znalazł żywe odzwier 
ciedlenie w sercu robotnicy, która 
teraz właśnie pokochała swoją pra- 
cę, która teraz właśnie zrozumiała 
sens brygady, która teraz jest dum- 
na za cały Andrychów. 

Mamy i inne formy. Mamy ruch 
racjonalizatorski, wykorzystanie po 
mysłowości. wynalazczości robotmi- 
częj, niesłychanie bogatej i płodnej. 

Obok przeciwieństw antagonisty- 
tznych, związanych z coraz ostrzej- 
szą walką klasową, mamy teź u nas 
pierwsze zalążki przeciwieństw nie- 
antagonistycznych, przeciwieństw, 
Które dzisiaj dominują w Związku 
Radzieckim, Mamy walkę z zacofa- 
niem świadomości, walkę z bame- 
lanctwem, mamy walkę z ruityniar- 
stwem, biurokratyzmem, trudną wal 
kę — walkę, którą musimy wygrać 
i mamy potężną broń w postaci kry 
tyki i samokrytyki. f 

Warto zaznaczyć, że zrozumienie 
tej broni właśnie wśród pisarzy jest 
niedostateczne. Można się w środó- 
wisku literackim nieraz spotkać z 
głosami, które świadczą © pomiesza- 
niu pojęć, o identyfikowaniu samo- 
krytyki z samobiczowaniem, z ekshi 
bicjoninnemy z czyTraś, "ce * poniża, 
podczas gdy krytyka i samekrytyka 
jest orężem, który niszczy złe cechy 
— zawiści, zaroznmialstwa i samo- 
uwielbiania, wyzwala zaś najlepsze 
cechy ludzkiej natury. 


Istota współzawod- 
nictwa socjalistycznego 


Na czym polega istota współza- 
wodnictwa socjalistycznego? Nie 
wolno nam tego mieszać z konku- 
rencją kapitalistyczną, z dopingiem 
w świecie kapitalistycznym, w któ- 
rym rsofzi zwierzęce prawo: „dobi- 
jać tych którzy pozostają w tyle”, 
U nas rządzi inne prawo: „podecią- 
gać tych, którzy pozestają w tyle”, 
„doganłać przodujących”, 

To jest kwintesencja wspólzawod- 
nictwa. 

Nie rekordomania sama w sobie 
1 wyścig dla wyścigu, ale kolektyw 
ne dźwiganie się w górę, < 

W 1929 r. Tow. Stalin powiedział 
kilka słów o współzawodnictwie, któ 
re warto zapamiętać: 

„Współzawodnictwo socjali- 
styczne jest wyrazem rzeczowej, 
rewolucyjnej samokrytyki mas, 
opartej na twórczej inicjatywie 
milionów ludzi pracy”. 


Głęboki sens krytyki 
i samokrytyki 
Taki jest najgłębszy sens samo- 


krytyki i taki jest nagłębszy sens 
współzawodnictwa i taki jest orga- 


niczny związek między jednym f 
drugim. Osiąganie lepszych wyni- 
ków pracy jest samokrytyką mas 
robotniczych, jest przezwyciężeniem 
przez nie rutyniarstwa, łamaniem 
przez nie starych norm  technicz- 
nych. Można by znależć dziesiątki 
przykładów, ilustrujących sens tych 
zjawisk. 
"Dokończenie na. str. 2) 
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Depesza gratulacyjna wice-min. Sokorskiego 


z okazji 30-lecia filmu radzieckiego 


WARSZAWA (PAP), — Wicemi- 
nister kultury i sztuki W, SOKOR- 
SKI przesłał na ręce ministra kine- 
matografii ZSRR G. BOLSZAKOWA, 
depeszę treści następującej; 

„Obywatelu Ministrze! 

W związku z 30-leciem filmu ra- 
dzieckiego proszę przyjąć nasze ser- 
deczne, gorące pozdrowienia, 

Olbrzymi dorobek kinematografii 
radzieckiej — to potężny ładunek re- 
wolucyjny, który porywa masy na 
całym świecie do walki o postęp, © 
socjalizm. 

Wspaniałe osiągnięcia artystyczne 
filmu radzieckiego, kroczącego drogą 
konsekwentnego realizmu socjali- 


Łódź w 


styczneqgo, współtworzą 
wej epoki, t f 

Film radziecki jest dla Polski nie- 
ocenioną pomocą w wychowaniu no- 
węgo człowieka. 

Film radziecki jest przev jdní- 
kiem, drogowskazem, wzorem dla na 
szej młodej twórczości kinemałogra- 
ficznej. 

Życzymy radzieckiemu filmowi dal 
szego wspaniałego rozwoju dla dobra 
ZSRR, budującego komunizm, dla do- 
bra wszystkich wolnych narodów, 
walczących o zwycięstwo idei poko- 
ju i sprawiedliwości społecznej”; |. 

Wiceminister Kultury i Sztuki 
(—) Sokorski Włodzimierz 


kulturę no. 


rocznice 


utworzenia Armii Radzieckiej 


W związku z 32 rocznicą utworzenia Armii Radzieckiej To- 
warzystwo Przyjaźni Połsko-Radzieckiej wzywa partie poli- 


z 


tyczne, organizacje naukowe, kulturalne i zawodowe, zakłady 
> pracy i szkoły do wzięcia udziału w złożeniu wieńców i kwia” 
tów pod pomnikiem Poległych Żołnierzy Radzieckich w parku 
im. Poniatowskiego, w dniu 23 lutego o godz. 16. 
Zbiórka delegacji szkół podstawowych i Średnich wyzna” 
czona zostaje na godz, 15.30 w Alei wiodącej od ul. Żeromskiego. 


| Organizacje polityczne, naukowe, kulturalne, zawodowe oraz 


Łąkowej. 


zakłady pracy zbierają się o godz. 15.45 w Alei od strony ul. 


Zarząd Okręgu TPPR 
w Łodzi 


Władze okupa 


cyjne USA w Niemczech Zach. 


uniemożliwiają odzyskanie mienia polskiego zrabowanegó przez hitlerowców 


Nota Rządu RP do Stanów Zjednoczonych 


WASZYNGTON (PAP). — Amba- 
sador R. P. w Waszyngtonie, Józef 
Winiewicz, złożył w Departamencie 
Stanu notę w sprawie uniemożliwia- 
nia przez amerykańskie władze eku 
pacyjne w Niemczech Zachodnich — 
wbrew obowiązującym układom mię 
dzynarodowym — odzyskania mie- 
nia polskiego, zrabowanego w Pol- 
sce przez hitlerowców, 

Nota polska stwierdza, że wskutek 
tej polityki odzyskano zaledwie zmi 
komą część mienia, wywiezionego 
do strefy amerykańskiej,-którego 0- 
gólna wartość w tej strefie wynosiła 
około 400 milionów. dolarów. 

„ Posiadacze nięniiecey _ polskiego 
mienia cieszyli się praktyczną bez- 
karnością w razie niewykonania obo 
wiązku zgłoszenia zrabowanegoj mie 


nia. Do tych posiadaczy należą, obok 
wielu innych — instytucje takie, jak 
np. „Reichsbahn“, używająca licz- 
nych polskich urządzeń kolejowych. 
czy „Reichspost*, która wywiozła z 
Polski cały niemal sprzęt telekomu- 
nikacyjny. : : 3 

Jednym ze sposóbów uniemożliwia- 
nią zwrotu mienia polskiego było sto 
sowanie przez władze ameryxańskie 
żasady „minimum potrzebnego dla 
gospodarki niemieckiej". Jaskrawym 
przykładem teńndencyjnego stosowa 
nia tej zasady jest sprawa maszyn Tp 
tacyjnych polskiej firmy „Moment“, 
na których drukuje się obecnie 1:-en 
cjonowane przez władze amerykań- 
skie pismo „Der Tagessniegel", Je- 
szcze innym przykładem tych m= od 
jest wydanie zezwolenia na restytu- 


sama firma niemiecka „Hareus w 
Hanau stwierdziła, iż posiada zrabo* 
waną w Pelsce piatynę w ilości 11 
kg. ; 

Rząd Polski podkreśla w nocie z 
naciskiem, że nie może zrezygnować 
z zadośćuczynienia swoim słusznym 
roszczeniom z tytułu restytucji mie 
nia zrabowanego w Polsce. W Żwje- 
tle faktów, wyłuszczonyth w nocie, 
Rząd Polski zmuszony’ jest stwier- 
dzić, że 

„rząd Stanów Zjednocźonych zono” 
si w pełni odpowiedzialność za 
wszystkie szkody i straty, jakie wy* 
nikły dla Polski wskutek niedokona 
nia przez władze amerykańskie całko 


polskiego, znajdującego się w ame“ 


ER restyfucji zrabuwańego mienia 


cję jedynie 6 kg. platyny pomimo, że |rykańskiej strefie Niemiec.“ 


Młodzież polska maszeruje w jednym szeregu 


z walczącą o wolność — młodzieżą kolonialną 
Uroczysta akademia młodzieżowa w sali „Ogniska“ w Łodzi 


W dniu wczorajszym młodzież łódz 
ka uczciła uroczystą akademią Dzień 
Międzynarodowej Solidarności z Mła 
dzieżą Krajów Kolonialnych. 

Piękna sala stowarzyszenia „Ogni- 
sko“, w której odbywała się akade- 
mia zapełniła się po brzegi 


: $ 
* 


Po zagajeniu akademii przez prze- 
wodniczącego Zarządu Łódzkiego 
ZMP tow. Koperskiego przy stole pre 
zydialnym zasiadają: sekretarz KŁ 
PZPR tow. Duniak, sekretarz Zarządu 
Głównego ZMP tow. Rutkiewicz, de- 
legaci zagraniczni: kol. Tarun Bas z 
Indii oraz przebywający w Łodzi na 
studiach  Vietnamczyk Van-Conq- 
Minh į młodzieżowi przodownicy 
nauki i pracy. 

Jako pierwsza, 
Rutkiewicz. 

— Dzień 21 lutego — powiedziała 
prelegentka — jest dniem przeglądu 
sit młodzieży walczącej o swą nie- 
zależność, jest dniem jedności i šoli- 
darności z młodzieżą kolonialną, wal 


* 


głos zabiera tow. 


Wyrok 


poniosą za 


BUDAPESZT (PAP). — Trybunał 
karny w Budapeszcie ogłosił dnia 21 
łutego o godzinie 12 w południe sen- 
tencję wyroku w sprawie bandy 
szpiegów i sabotażystów — Geigeru 
i innych. 

Na mocy wyjaśnień samych oskar 
żonych, zeznań świadków otaz ujaw- 
nionych w toku procesu dowodów rze 
czowych, trybunał ustalił, że oskar- 
żony Geiger winien jest zbrodni zdra 
dy stanu i sabotażu gospodarczego, 
że oskarżony Rado jest winien zbrod 
ni zdrady stanu, sabotażu i naduży- 
cia stanowiska urzędowego, że oskar 
żony Vogełer jest winien zbrodni 
szpiegostwa i sabotażu gospodarcze- 
go, że oskarżony Sanders- jest winien 
zbrodni szpiegostwa oraz sabotażu 
gospodarczego, że oskarżony Domo- 
kas jest winien zbrodni zdrady stanu 
tażu ' gospodarczego, Że 
dr Justh i Doery winni 


w procesie bandy szpiegów 
i sabotażystów na Węgrzech 
Zdrajcy ojczyzny i agenci podżegaczy wojennych 
swe zbrodnie zasłużoną karę 


stanu 


są zbrodni zdrady 
ckolicz= 


uwzględnieniu całokształtu 
ności, skazał: 

Osx. GEIGERA — na karę śmierci, 

Osk. RADO — na karę śmierci, 

Osk, VOGELERA — na 15 łat wię 
zienia. A 
Osk. SANDERSA — na 13 lat 
więzienia. - 

Osk. DOMOKOSA — na 
wiezienia. 

Qsk. JUSTHA — 
zienia, 

Osk: DOERY — na 5 lat wiezie“ 
nia. 

Ponadto trybunał orzekł w stosun 
ku do oskarżonych: obywatela amery 
kańskicgo Vogełera i obywatela an* 
wielskiego Sandersa — przepądek va 
łego ich mienia, znajdującego się na 
terytorium Węgier oraz, po ndbyciu 
kary więzienia — deportację z Wę- 
gier bez prawa powrotu. 


10 lat 


na 10 lat wię: 


i, po | 


żonych,'obywateli węgierskich — 
sąd orzekł utratę praw publicznych 
i obywatelskich "praw honorowych 
oraz przepudek całego ich mie ia. 

Wszystkim oskarżonym, skazanym 
na karę więzienia, trybunał zaliczył 
na poczet orzeczonej kary pozbawie- 
nia wolności okres przebywania «€ 
areszcie śledczym. ` 

Po ogłoszeniu sentencji wyroku 
prokurator oświadczył, że wyrok w 
stosunku do oskarżonych Geigera i 
Rado przyjmuje, zapowiada Rato- 
miast apelację odnośnie wymian ka 
ry or”eczonej w stosunku do pozo- 
stałyc. oskarżonych. 

Obrońcy oskarżonych również za- 
powiedzieli apelację. 

Na wnicsek prokuratora trybunał 
postanowił środek zapobiegawczy — 
areszt — vtrzymać w mocy do chyi- 
li uprawomocnienia się wyroku, 


W stosunku do pozostałych oskar- í 


czącą twardo i nieustępliwie o lepsze 
jutro i pokój. 

Żadne prześladowania i represje 
nie są zdolne złamać ducha młodzie- 
ży kolonialnej, która coraz Śmieie 
występuje przeciw  imperialistycz- 
nym wyzyskiwaczom. Z kolei prele- 
gentka zobrazowała tragiczne warun- 
ki życia młodzieży kolonialnej, która 
nie ma dostępu do nanki i pracy. 

— Nędza i głód, choroby i analfa- 
betyzm — oto warunki, jakie stwo- 
rzyli hf narodom kolonial- 
ym. Lecz pomimo stale wzrastają- 
cych represji rosną szeregi rewolu- 
cyjne, rosną zastępy świadomej mło- 
dzieży, pełnej wiary w słuszność 
Sprawy i lepsze jutro, 

Nastepnie zabrał głos przedstawi. 
ciel młodzieży hinduskiej, Tarun-Bas. 

— Chcąc nas zgnębić i zdezorien- 
tować — powiedział między innymi 
— imperialiści przeszli do nowej tak- 
tyki, tworzenia rządów marionetko- 
wych w krajach kolonialnych. Sądzi- 
li oni, że w ten sposób rozgromią 
ruch narodowo-wyzwoleńczy, że za- 
dówolą nas ochłapem samodzielno- 
ści. Postępowa młodzież oceniła jed 
nak dobrze manewry kapitalistów ro 
dzimych i zagranicznych i nie dą się 
sprowadzić na manowce. 

Będziemy walczyć, bo na przykła- 
dzie Chin Ludowych włdzimy, że nie- 
ustępliwa walka doprowadzi nas do 
zwycięstwa. a w dalszej fazie do za- 


pewnienia takich warunków, 
kich żyje młodzież radziecka! 

Przemówienie Tarun-Basa  przery* 
wały oklaski i okrzyki zebranych. 

W ten sam entuzjastyczny sposób 
odpowiedzieli łódzcy ZMP-owcy na 
wystąpienie znanego naszej młodzie- 
ży Van-Conq-Minha, który. między 
innymi powiedział: 

— Wiemy, że zwycięstwa w walca 
o wolność narodową byłyby niemoż- 
liwe, gdyby mie stałe wzmacnianie 
sił obozu pokoju i demokracji, I dla- 
tego jesteśmy wdzięczni młodzieży 
Związku Radzieckiego i państw de- 
mokracji ludowej za ich sympatię i 
całkowite poparcie w naszej walee, 
za ich wspaniałe zwycięstwa w bu- 
downictwie socjalizmu, 

Na zakończenie agademii zebrani 
uchwalili list protestacyjny do rządu 
francuskiego, piętnujący decyzję mi- 
nistra spraw wewnętrznych o wysie- 
dleniu z Francji sekretarza SFMD — 
Berta Williamsa. 

Waeliście tym między innymi czy- 
tamy: „My. młodzież robotniczej Ło- 
dzi w imieniu całego młodego poko- 
lenia naszego kraju ostro protestuje 
my przeciwko tej decyzji min, spraw 
wewnętrznych Francji i domagamy 
się nalychmiast wycofania nakazu 
wysiedlenia, hańbiącego Republikę 
Francuską i sprzecznego calkowicie 
z demokratycznymi tradycjami na- 
rodu francuskiego. 


w jas 


Parafianie ostro potępiają 


-oburzające praktyki biskupa Kowalskiego 


BYDGOSZCZ (PAP) — Represje |wymi, wrogo nastawiona do Polski 


zastosowane przez biskupa Kowal- |Ludowej, nie chce 


skiego wobec niektórych księży, któ 
rzy publicznie potępili nadużycia 
popełnione przez b, zarząd „Caritas“, 
wywołują powszechne oburzenie pa 
ratian z jego diecezji. 

W szeregu gmin kościelnych od- 
bywają się zebrania, na których 
ludność katolicka potępia praktyki 
biskupa. M. in. na konferencji para 
fialnej w Kwidzyniu z udziałem po 
nad 450 osób, uchwalono rezolucje, 
którą podpisali wszyscy obecni. 

Rezolucja ta wyraża ostry protest 
przeciwko  „oburzającym  prakty- 
kom ks. biskupa Kowalskiego” i pię 
tnuje „tę tzęść hierachii kościelnej, 
ttóra kierowana przesądaihi stano= 


współpracy z 
Polską Ludową”. 

Podobnej treści rezolucję uchwali 
ło ponad 200 parafian — uczestni- 
ków zebrania parafialnego w Do- 
brzu. - 


Komunikat 


Zawiadamiamy, że w dniu 22 
lutego br. o godz. 18 w lokalu O- 
środka Szkolenia Partyjnego przy 
ul. Travgutta Nr 1, odbędzie się 
konsułiacja z kolejnego tematu 
dla grupy  samokształceniowej 
Dzielnicy — Śródmieście Lewej. 

Ośrodek Szkolenia Partyjnego 


*"dźcy rozgromili armie krajów za- 


> IŁ SDRDB 


Płk. P. Jachłakow 


Armia 


Radziecka na straży 


+ 


zdobyczy socjalizmu 


W dniu 23 lutego narody Związ- 
ku Radzieckiego i jego liczni przyja 
ciele na całym świecie obchodzić 
będą radosne święto — DZIEŃ AR 
MII RADZIECKIEJ. 

Otoczona powszechną miłością 
mas pracujących. Armia Radziecka 
stoi czujnie i ofiarnie na straży zdo 
byczy socjalizmu, trwa na straży 
granic Ojczyzny i jej państwowych 
interesów. 

W ciągu trzydziestu dwóch lat Ra 
dzieckie Siły Zbrojne dwukrotnie 
odparły napaść potężnych państw 


, Imperialistycznych ł wyszły z tych 


ciężkich zmagań oprosnienione 
chwałą wspaniałych zwycięstw. 


. = x 
Niezwyciężona Armia 
Ze wszech miar słuszne jest zda 

nie, że Armia Radziecka jest najiep 
szą armią naszych czasów, wypo- 
sażoną w najdoskonalszy sprzęt bo 
jowy, cą najbardziej do- 
świadczonych dowódców i odznacza 
jącą się wielkimi zaletami morałny 
mi I bojowymi. 

‘Partia bolszewicka, wielcy wodzo 
wie mas pracujących, Lenin I Sta- 
lin, od pierwszych chwil istnienia 
władzy radzieckiej wykuwali potę 
gę armii nowego typu, armii wy- 
xwolonych robotników i chłopów, 
armii Rewolucji Październikowej. 


Po raz pierwszy w historii hkidz= 
kości stworzona armię, opartą na 
przyjaźni narodów, wychowywaną 
na ideach internacjonalizmu, w. du- 
chu wspólnoty interesów  robotni- 
ków wszystkich krajów. Armii Ra- 
dzieckicj zawsze były obce jakiekol 
wiek tendencje zaborcze, dążenie do 
ujarzmienia innych narodów.  Żoł- 
nierze radzieccy prowadzili jedynie 
wojny sprawiedliwe — w obronie 
niczyzny i suwerennych praw na- 
rodów. 

Rekrutująca się z przedstawicieli 
60-ciu narodów i grup narodowoś- 
ciowych, Armia Radziecka odzna- 
cza się głębokimi umiłowaniem oj- 
czyzny i gotowością do jej obrony 
przed wrogami, 

Narodziny Armii Radzieckiej 
związane są ściśle z powstaniem ra- 
dzieckiego ustroju społecznego. Zró 
diem siły wojska jest nienaruszał- 
na potęga państwa socjalistycznego. 


Zdradziecki napad 
hitlerowskiej dziczy 


w dnia 22 merwca 1941 r, Niem 
cy hitlerowsute zdradziecko papa- 
dły na Zwiazek Radziecki. 


Do tegó czasu faszystowscy najeż 


chodnie - europejskich 1 pozbawili 
narody Europy wszystkich praw po 
litycznych i obywatelskich. Cała 
nieomal Europa stała się jednym 
wielkim więzieniem narodów. 


Upojeni łatwymi zwycięstwami 
na Zachodzie, hitlerowcy sądzili, że 
równie „błyskawicznie* zdołają za- 
kończyć wojne ze Związkiem Ra- 
dzieckim. Tymczasem w tym gigan 
tycznym starciu, wielomilionowe ar 
mie niemieckie oraz armie ich sate 
litów, poniosły katastrofalną klęskę. 

Partia bolszewicka, jej wielki 
wódz i genialny nauczyciel, Józef 
Stalin, wezwali cały naród radziec= 
ki do wzięcia udziału w wojnie, w 
obronie Ojczyzny. W historycznym 
przemówieniu wygłoszonym 3 lipca 
1541 r. Towarzysz Stalin rozwinął 
wobec słuchaczy plan  rozgromie- 
nia wroga, podkreślając z całą mo- 
cą wielką misję wyzwoleńczą. ja- 
ką ma do wypełnienia Armia Ra- 
dziecka. 


Towarzysz Stalin wskazywał: „Ce 
icm tej ogólnonarodowej wojny 
przeciwko  ciemiężcom faszystów- 
skim jest nie tylko usuniecie nie- 
bezpieczeństwa, które zawisło nad 
naszymi krajem, ale i udzielenie po 
mocy wszystkim narodom Europy, 
jęczącym w jarzmie niemieckiego 
faszyzmu”. (J Stalin — O wielkiej 
Wojnie Narodowej Związku Ra- 
dzieckiego). 


Wskutek niespodziewanej napaś- 
ci i wielkiej ilości sprzętu bojowe- 
go, Niemcy na samym początku woj 
ny mieli znaczną przewagę. Toteż 
hitlerowcom udało się wtargnąć w 
głąb kraju radzieckiego, ponieśli 
jednak przy tym olbrzymie straty. 
Z każdym dniem, na każdym kroku 
napotykali na wzmagający się opór 
Armii Radzieckiej. Zarówno pod- 
czas kampanii 1941 r, jak I w toku 
całej wojny nie udało się dowódz= 
twu  niemleckiemu przeprowadzić 
ani jednego planu strategicznego. 


Pod murami Moskwy 
faszyści ponieśli klęskę 

Oblężenie Odessy przez 18 ywi- 
zjł nieprzyjacielskich trwało 69 dni 
t zakończyło się odparciem wroga. 
Leningrad  oblegała  półmilionowa 
armia hitlerowska i — pomimo nie 
słychanych wysiłków — miasto Le 
nina okazało się niczdobytą fortecą. 
W wiełkicj bitwie pod Moskwą nie 
mieccy faszyści ponieśli całkowitą 
klęskę. Pod murami Moskwy na za 
wsze został pogrzebany mit o nie- 
swyciężoności wojsk niemieckich. 


zadały wrogowi dziesięć 
stalinowskich ciosów. Był to rok do 
cydujących walk Armii Radzieckiej, 
której bohaterskie operacje oczyś- 
ciły od okupantów ziemię radziec- 
ką. 
sie z niedająca się nicrym powstrzy 
mać siłą, 


W toku wojny, dzięki klerownie- 
twu partii bolszewickiej, wielkiego 


|Stalina, kolejno. likwidowano posz- 


czególne elementy przewagi, które 
początkowo posiadali hitłerowcy. Z 
całą siłą rozwijały się czynniki, któ 
re zadecydowały o wyniku wojny, 
a mianowicie: duch moralno - bo- 
jowy Armii Radzieckiej, liczba dy- 
wizji 1 ich wartość bojowa, wypo- 
sażenie wojska, wybitne zdolnośeł 
organizacyjne dowództwa. ^ 

„Teza stalinowska o przewadze i 
znączeniu długotrwałych, działają- 
cych bez przerwy czynników, wpa- 
jata w naród radziecki i w jego żoł 
nierzy głęboką wiarę w  niechybne 
zwycięstwo nad wrogiem. Wzrasta- 
ło przekonanie o naszej przewadze 
nad wrogiem Í rosła wiara w osta- 
toczne zwycięstwo. Ta wiara powo. 
dowała czyny bohaterskie na fron- 
cie oraz największe wysiłki na tp- 
łach”, (K, Wotoszyłow — „Genialny 
wódz Wielkiej Wojny Narodowej”). 

Mając jedynie na względzie swe 
egoistyczne cele, fmperialiści anglo- 
amerykańscy nie spieszyll z pomo- 
ca ujarzmionym narodom Europy. 

Drugi front nie został utworzony 
ani w 1941, ani w 1942, ani w 1943 
roku. 


Stalingrad zdecydował 
o losie Europy 
Historyczna bitwa pod Stalingra- 
dem zadecydowała o losach naro- 

dów Europy. 

W bitwie tej Armia Radziecka 
walczyła nie tylko o wypędzenie 
barbarzyńców hitlerowskich a zie- 
mi radzieckiej, walczyła © wolność 
i niepodległość wszystkich uciska- 
nych przez hitleryzm, miłających 
pokój narodów. 


Zwycięstwa Armii Radzieckiej 


wzmocniły ruch oporu we wszyst- 
kich krajach, zagarniętych przez na 
jeźdźców hitlerowskich; w krajach 
ujarzmionych rozwinął się ruch par 


tyzancki, który objął szerokie rze- 


sze społeczeństwa. 


Dziesięć Sialinowskich 
į ciosów 


W 1544 roku wojska radzieckie 


słynnych 


Operacje wojenne rozwijały 


Armia Radziecka wyzwoliła nato 


dy Europy. 


W dniu 2 maja żołnierze radziec- 


cy rozbili resztki broniących Berli- 
na wojsk hitlerowskich 1 zatknęli 
Sztandar Zwycięstwa nad Reichsta 


giem. 

Wierna swym zobowiązżaniom wo 
bec sojuszników, Armia Radziecka 
zwróciła swój oręż przeciw ostatnie 
mu partnerowi haniebncj „osi“ 
przeciw  imperialistycznej Japonii. 
W krótkim czasie rozgromiona zo- 
stała przez Armię Radziecką głów- 
na siła japońskiego imperializmu — 
prmia Rwantuńską, 

Zwycięskie operacie Armii Ra- 
dzieckiej, jej lotnictwa i marynarki 
wojennej przyniosły wolność ludom 
Chin i Korel. 

Draga wojna światowa zakończy 
Ja się triumfelnym zwycięstwem Ra 
dzłeckich Sił Zbrojnych. 


Wystawa poświęcona 


Armii Radzieckiej 


WARSZAWA (PAP). — W dzień 
Święta Armii Radzieckiej, tj. w dniu 
wczorajszym, otwarta została w War 
szawie wystawa objazdowa TPP-R, 
obrazująca wielki wkład Armii Ra- 
dzieckiej w walkę o wolność naro- 
dów i sprawiedliwość społeczną. 

Wystawa mieści się w gmachu 
„Ogniska” przy ul. Konopnickiej i 
będzie otwarta przez tydzień , co- 
dziennie od godz. 9 do 19. 


Na cześć wyborów do 


Stalin — najwybitniejszy 
wódz i strateg 
wszystkich czasów 


Podobnie jak w latach wojny do 
mowej i interwencji, tak też w o- 
kresie Wielkiej Wojny Narodowej, 
organizatorem wspaniałych zwy- 
cięstw Armii Radzieckiej był naj- 
większy wódz i strateg wszystkich 
czasów i narodów — Generalissi- 
mus Stalin. a 

Nigdy nie pójdą w niepamięć te 
waruszające dmi, kiedy żołnierzy ra 
dzieckich, jako swych wyzwolicieli, 
witały z entuzjazmem narody Pol- 


| 


ski I Czechosłowacji, Węgier I Ju- 
gosławii, Bułgarii i Rumunii, Korei 
1 Chin. We wszystkich językach 
świata rozbrzmiewały wówczas ©- 
krzyki: 
dei „Chwała wielkiemu Stalino- 
wi“, 

Całkowite rozgromienie przez 
Armię Radziecką hitlerowskich Nie 
miec I militarystycznej Japonii spo 
wodowało znaczne osłabienie syste- 
mu  kapitalistycznego, umożliwiło 
setkom milionów wczorajszych nie- 
wolników zrzucić jarzmo wyzysku 
i ucisku i wejść na drogę budowa- 
nia socjalizmu, 


„Chwała Armii Radriec-, 


Nr 58 


£ 


SZA 


¥ 
Semoina i wysoka gwiazda, 

W pieśniarskim niebie zapalona, 

On każdym dźwiękiem ciszę nazwał, 
Nadałąc senne jef imiona, 


(W 140 rocznicę urodzin mistrza muzyki polskiej 


Ku czci Chopina | 


I zbłąkanemu wśród tych imion, 


Śplewnych jak taniec 1 jak młodość 


kz c 


Kraj cały wierzbą był olbrzymią, | 


Schyloną nad letejską wodą, 


Gdy Paryż go jak rana bolał, f 


Jak rana, którą mn zadano, 
W klawiszach Żełazowa Wola 
Bielała dworkiem nad Sekwaną, 


Tu obca rzeka plęknie płynie, 
Tam ziemią gorzka i rodzima, © 
Jak Ścyta w nadlsekwańskim Rzymie 
On śpiewa pieśni Słowianin, 


Dłoń jego szczupłą 1 okrutna, 
Drapieżna, mądra dłoń artysty 

Z muzyki, jak z tdźwięcznego płótna, 
Wyczarowała kraj ojczysty, 


Włodzimierz Słobodnik 


3 


Walka o nowego człowieka 


Doniosła rola pisarzy w kształtowaniu epoki socjalizmu. 
Z przemówienia tow. ministra J. Bermana — wygłoszonego na konferencji literatów 
w Radzie Państwa, w dniu 18.2. 1950 r. 


(Dalszy ciąg ze str. 1-ej) 

Wystarczy przeanalizować jak 
rozwijała się wałka o szybkość skra 
wania metali, jaki był jej drama- 
tyczny przebieg, jak normy, uzna- 
ne i kanonizowane przez dziesiątki 
lat, zostały obalone przez robotni- 
ków leningradzkich Arystarchowa 1 
Bortkiewicza. : 

Ten ruch u nas został już pođ- 
chwycony i zatacza coraz Szersze 
kręgi, 

Z chwilą, kiedy zerwaliśmy z pē 
tami kapitalizmu, możliwości udos- 
konżleń technicznych są nieogrant- 
czone i stają się motorem i bodź- 
cem nicustannego rozwoju techni- 

Wystarczy przytoczyć jedną licz- 
bẹ, żeby uprzytomnić, jak potężną 
jest to dźwignią, W Związku Ra- 
dzieckim w 1948 r. zgłoszono 4 mi- 
liony propozycji racjenalizatorskich. 
Proszę sobic uświadomić, jak wiel- 
kie masy są uruchomione, ile nico- 
cenionej pomysłowości, ludzkiej ini 
cjatywy, talentów samorodnych wy 
zwala nowy ustrój społeczny. 

Myśmy dopiero wstąpili na tę dro 
gç. ale i n nas mamy dziesiątki ty- 
sięcy propozycji racjonalizatorskich, 
a oszczędności wynikające z tych 
pomysłów racjonalizatorskich sięga 
ją miliardów 5. iż 


Utrwala się solidarność 
biednych i średnich 
chłopów i sojusz 


robotniczo-chłopski 
Gdyby chcieć zatrzymać się të- 
raz nad tym, co jest najistotniejsze 


z procesów zachodzących na wsi, 
to wydaje się, że osiową sprawą 
najistotniejszą sprawą, jest proces 


różnicowania się politycznego wsi. 

Nasza wieś jest mocno zróżnicz- 
kowana klasowo, ale proces politycz 
nego zróżnicowania się wsi tzn. pro 
ces wyzwalania się biedoty i śred- 
niaka spod wpływów bogaczy I spe 
kulantów jest skomplikowanym 1 
niełatwym procesem, niełatwym na 
skutek ciążenia wielowiekowych 
przesądów, nawyków, tradycji, za- 
stygłego w dużej mierze układu ży- 
ciowego. 

Mieliśmy ostatnio kilka akcji na 
wsi, które niewątpliwie pomogły 
przyspieszyć i wykłarować te pro- 
cesy: Niezależnie od akcji podatko 
wej, która jaskrawo różnicuje wieś 
według cech klasowych, mieliśmy 
akcję klasyfikacji gruntów, która 
wyzwoliła utajone często przeciwień 
stwa i antagonizmy i niewątpliwie 
przyśpieszyła proces dojrzewania 
walki klasowej na wsi, Donioste 
znaczenie miała również akcja sku 
pu zboża, W toku tej akcji odbyło 
się tysiące zgromadzeń wiejskich, 
na których. korzystajac z potężnej 
broni presji moralnej, skłontono bo- 
gatych chłopów do sprzedaży zboża 
państwu. 

Jesżcze mamy dużą chybotliwość 
mas chłopskich, ale kto bacznie ob 
serwuje to, co zachodzi na wsi, ten 
widzi, że coraz bardziej krystalizu 


Rady Najwyższej ZSRR 


56 norm-w ciągu jednej zmiany 


MOSKWA. — Nowatorzy przemy- 
słu radzieckiego, pragnąc godnie ucz 


O tytuł 


najlepszego rzą tyg 
budowlanego w Polsce 

WARSZAWA (PAP), — Znany ra 
cjonalizator, inicjator systemu trój» 
kowego — Michał Krajewski — obec 
nie główny inspektor usprawnicń bu 
downictwa, zainicjował nowy typ 
współzawodnictwa pracy w budow- 
nictwie — współzawodnictwo o tytuł 
najlepszezo zespolu budowlanego w 
Polsce. 

Współzawodnictwo o tytuł najlep- 
szego. zespołu budowlanego prowa- 


dzone będzie od 1. 3, do 30. 4 br, 


cić dzień wyborów do Rady Najwyż- 
szej ZSRR wykazują wielką inicjaty- 
wę twórczą w walce o dalsze podnie- 
sienie wydajności pracy. 

Ślusarz, zatrudniony w zakładach 
budowy maszyn drukarskich w mie- 
ście Czerbakow obwodu jarosław 
skiego — Włodzimierz Burmistrow, 
dzięki racjonalizacji procesu wytwór 
czego, wykonał w ciągu jednej| zmia 
ny 56 norm, co jest równoznaczne Z 
zadaniem na okres 2 miesięcy. 

Burmistrow, produkując nakrętki 
dła płaskich maszyn drukarskich za- 
stąpił 3-rćczną operację, a mianowi- 
cie: cięcie, wiercenie otworów i szli- 
f(owanie — mechanicznym * sztampó- 
waniem, dzięki czemu wykonał w 
cłągu 8 godzin pracy 1,700 nakrętek, 
zamiast 30 przewidzianych norma 


je się solidarność biednych I śred- 
nich chłopów w walce z bogatym 
chłopstwem I w przymierzu z klżsą 
robotniczą. 


Odsłonić procesy 
społeczne 
zachodzące na wsi 


W listach, które przychodzą do re 
dakcji naszych pism chłopskich, w 
listach częstó nafwnych i nieudol- 
nych znajduje odźwierciedlenie 
sens zjawisk, które zachodzą na 
wsi. Uchwycić te zjawiska, odcyfro 
wać je, zerwać łuskę, która zasła- 
nia istotę tych procesów, jest spra- 
wą wielkiej wagi. f 

I mamy jeszcze drugie zjawisko, 
w tym tak szerokim różnicowaniu 
się klasowym, zjawisko grupowania 
się najbardziej awangardowych œe 
lementów na wsi w spółdzielczości 
wytwórczej. 

Ogromny wysiłek pracy, przeko 
rywania, perswazji, walki z boga- 


czeń wiejskim dał już wyniki. Dri 


siaj możemy już podsumować doro 
beck przeszłe 500 spółdzielni wytwór 
czych. Dzisiaj możemy już budo- 
wać horoskopy spółdzielczości na 
rok. 1950, które sięgają prawie 
2.060 spółdziceini. 

"Ruch. tën rozwija ssie coraz sze- 
rzej, Wiatmy też, że nby zabtzpie- 
czyć pogłębianie się tego ruchu, na- 
leży rozbudować ogniwa oddziaiy- 
wania prołetariackiego, robotnicze 
go, należy wzmocnić spójnię mię- 
dzy klasą roboiniczą a awangardą 
chłopską. l 

Dlatęgo tak wielkie znaczenie ma 
ją Państwowe Ośrodki Maszynowe, 
które obsługeją spółdzielnie. -Rola 
POM-ów wybiega daleko poza funk 
cje produkcyjne. Mają się one stać 
ośrodkiem promieniowania politycz 
nego i kulturalnego. mają się stać 
formą oddziaływania elemcrtu pro 
letariackiego na masę chłopską, na 
biedote chłopską, mają być ognil- 
wem cementowania sojuszu robo- 
tniczo - chłopskiego. 

Dlatego w waszej pracy i w wa- 
szych obserwacjach tak wiele uwa- 
gi warto poświęcić właśnie POM-om. 
ludziom POM-u, ich dyrektorom i 
pracownikom, ludziom, którzy wy- 
szłł z klasy robotniczej 1 którym 
klasa robotnicza powierzyła te nie- 
słychanie odpowiedzialne i trudne 
posterunki. 

Jednocześnie krystalizuje się no- 
wy typ działacza wyrosłego z masy 
robotniczej, poczuwającego się do 
odpowiedzialności za to, co się dzie 
je na wsi, działacza, którego hory- 
zont wybiega już poza obręb jego 
fabryki. gdzie on się czuje gospoda 
rzem, którego Świadomość wzboga 
ca się elementami odpowiedziałnoś 
ct również za wieś, 

+ 
Brać przykład 

z przodujących ludzi 

Kwintesencja naszych  przeobra- 
żeń jest równanie na przodujących, 
na najlepszych, na najbardziej bojo 
wych w walce o socjalizm. Jest w 
tym ogromny ładunek polityczny I 
ideologiczny, jest w tyrn jedna z rę 
kojmi naszego zwycięstwa. 

I dlatego, tym procesom, tym 
przeobrażeniom, temu rośnięciu no 
wych ludzi tak bacznie, tak pieczo 
łowicie trzeba się przyglądać. 

Nie ma już dziś zakątka w Pol- 
sce, w którym by nie zachodziły 
głębokie, rewolucyjne przeobrażenia 
gdzie by nie przebiegał głęboki, re 
wołucyjny ferment. 


Młodzież — kobiety — 
inteligencja — porwani 
wirem przemian 

Kiedy się stykamy z młodzieżą, 
zadziwia częste i olśniewa głębokość 
fermentu, zaciętej często wałki, wal 
ki np. © przynależność. czy nieprzy 
należność do ZMP, wałki, która czę 
sto się wiąże z tragediami osobisty 
mi, z zerwaniem stosunków między 
ludzmi. Przyjrzyjmy się bogactwa 
przeobrażeń, które zachodzą nu. ju 
naków brygad „SP”, Ile tam jest ła- 


mania się wewnętrznego w walce | ich widnokręgów, rosnącego poczu-!fównież od 


z anarchicznymi nawykami młodzie | 


cia odpowiedztalności za całość, szu. 


ży wielkomiejskiej, ile trudu wyma j kania odpowiedzi na wszystkie bo- 


ga przyzwyczajenie młodzieży wiej 
skiej da pracy w przemyśle, ile szla 
chetnych uczuć wydobywa entu- 
zjazm wspólnej pracy na trzydniów 
kach, ile młodzieży chłopskiej zdo- 
bywa nowe kwalifikacje, przenika- 
jąc do kepalń, fabryk, do hut. 

Kto przyglądał się ruchowi kobie 
cemu u nas, widział fle tysięcy ko- 
biet obudziło się ze Śplączki, zdoby 
ło nowe zainteresowania, nową pa- 
sję życiową, nowy sens w życiu, bo 
gatszy, dumniejszy, wybiegający da 
leko poza kuchnie, garnki | kłopoty 
codzienne. A przecież te dopiero po 
czątek ruchu, który się dopiero roz 
szerza, który sięznął już głęboko 
na wieś, objal juž znaczną część ro 
botnic, sięgnął da żon robotników. 

A czyż nie jest sprawą pasjonują 
cą ta, co zachodzi wśród naszej 
inteligencji? Tluż io naszych inży= 
nierów już się przecbraziło i zrosło 
się z nowym życiem. Wciaż jeszcze 


trwa walka między nówym i sta- 
rym życiem, między wpływem z 


jednej strony dawnego środowiska, 
dawnych nawyków i tradycji, hołdo 
wania amerykanizmówi, a promie- 
niowaniem z drnziej strony mas ro 
botniczych, partii, nowego  otocze- 


| nia, nowej idegłogij i nowej rzeczy 


wistości, kłóra wstrząsa, kiora sta- 
wia pytania. na Kkfóre nie podobna 
odpowiedzieć inaczej jak pozytyw 
nte. 

E znów można z wielu listów dó- 
wiedzieć się o tym, jek te głębokie 
przeobrażenia zachodziły w  lu= 
dziach, często obcych nam, czasem 
nawet wrogich, jak się łamali wê- 
wriętrznie, jak dopiero teraz, w 0- 
statnich latach, poczuli w ręku moż 
liwość tworzenia rzeczy wielkich, 
jak ten nurt ich porwał, jak rozpa 
lit w nich wewnętrzną siłę, której 
przedtem nawet nie czuli. 

Mamy to samo zjawisko wśród 
nauczycielstewa, szczególnie nauczy 
cielstwa wiejskiego. Widzimy tam 
pęd do kształcenia się, do dziszego 
awansu, 

Albo weźmy lekarzy. Kiedyż to u 
nas lekarze mieli tak wielkie, tak 
rozległe możliwości twórczej pracy? 
Czyż one nie mógą porwać i zapa- 


Né do pracy? I tu widzimy również! 


zderzanie się starego bagażu prze- 
sądów i uprzedzeń z nowym życiem, 
które rozbija stare formy i dociera 
do świadomości lekarzy 1 nankow- 
ców. Najwraźliwsze odłamy inteli- 
gencji są porwane przez nurt two- 
rzenia nowego życia, przez. rozmach 
nowych badań, przez seńsowność 
planowania, które nie pozwala gu- 
bić się w drobiszgach, ale chwyta 
za rogi zagadnienia społeczne i poz- 
wala, w ciągu stosunkowo niewielu 
lat, wykorzenić klęski społeczne. 
które dziesiątkowały naszą ludność. 

Powie jakiś przemądrzały „filo* 
zof', że to jest normalny proces for- 
mowania się nowej elity, Nic bar- 
dziej zakłamanego. To nie jest grupa, 
która się zamyka w Sobie, zaskoru- 
pia i przeciwstawia klasie 1 narodo- 
wi. To awangarda, która wyrasta ze 
swej klasy i o tyle ma Sens, o ile 
wszystkie siły oddaje swojej klasie 
t narodowi. I dlatego przyciąga ona 
do swych szeregów -wszystko to, co 
jest nafzdolniejsze, najlepsze w ma- 
sach pracujących. 


Proces kształtowania 
się aktywu 


W toku walki o nowy ustrój spo: 
łeczny odbywa się u nas proces 
kształtowania się aktywu, Tak się 
formuje aktyw najczynniejszych, ak- 
tyw partyjny. I nie potrafi nikt zro- 
zumieć tego, co się u nas dzieje, je- 
śl nie zechce zrozumieć roli Partii, 
roli aktywu partyjnego, 

Pewnie, że tu £ ówdzie organizacje 
partyjne mają jeszcze sporo braków 
ina nich może ciążyć piętno starych 
nawyków i tradycji. Ale nie dostrze- 
że motoru naszych przeobrażeń ten, 
kto się zagubi w tych drobnostkach 
i ułomnościach, a nie zobaczy tego, 
co najistotniejsze — ideowości i dy 
namiki tych ludzi, rozszerzania się 


lączki. Nie jest to grupa ludzi, która 
opanowuje technikę rządzenia, 


ludzi, który z woli i energii tych mi- 
lionów czerpie źródło swojej siły í 
możność kierowania państwem, 

I dlatego dobrze byłoby, gdybyście 
wy, obserwując całą mnogość rzeczy, 
spraw 1 ludzi, umieli uchwycić pro- 
ces wyrastania aktywna partyjnego, 
kształłowania się Parti, kształiowa- 
nia się jej roli. 


Literatura radziecka — 
wzorem dla pozy 
polskic 


Pamiętajmy też, że walka toczy 
się w skali międzynarodowej, że nie 
jesteśmy odizołowani, że  jesieśmy 
: oblektein bardzo zaciekłej penetracji 
f wroga, ekspozytur amerykańskiego 
jtmperlializmu, ekspozytur, Które re- 
i krutują się z rozbitków i niedobit- 
ików klas zdruzgotanych, kapitali- 
stów, obszarników, dwójkarzy, poli- 
cjantów I wykolejeńców, 

Myśmy na Plenum Centralnego Ko 
mitetu mobilizowali czujność klaso- 
wą. I dzięki zmobilizowaniu tej czuj- 
ności polrafilismy ukrócić niejeden 
spisek, niejeden zamach, niejeden 
wypad wroga, £ ta dramatyczna wal- 
ka, pełna napięcia, pełna niebezpie- 
czeństw toczy się codziennie, toczy 
się na poszczególnych zakładach pra 
cy. I im bardziej wiadoma, im þar- 
dziej czujna. Im bardziej bojowa jest 
postawa robotników, tym bardziej ni- 
kłe są wyniki tej akcji wroga. 

Wyliczyłem szereg przeciwieństw 
naszego Życia, których przezwycię- 
żenie jest źródłem naszeqo rożwoju. 
Pisarz, który się włącza do tej wałki, 
który daje jej najpelniejszy wyraz w 
swojej twórczości, zachowując pełną 
swobodę tematu i formy literackiej 
przyśpiesza narodziny nowych sił, 
które pną się w górę, pomaga mugo- 
waniu sił, które ciągną nas wsiecz, 
przyśpiesza narodziny nowego, Jep- 
szego człowieka, wzmaga siły Socja- 
lizmu, 

O tym świadczy najlepiej przy- 
kład literatury radzieckiej, Literatu- 
ra radziecka potrafiła zdobyć dla sie- 
bie wielką, zaszczytną pozycję: współ 
twórcy życia. Nie tylko jego odbicia, 
nie tylko jego artystycznego prze- 
tworzenia. ale oddziaływania, pogłę- 
biania, przyśpieszania wzrostu nowe- 
go, socjalistycznego człowieka. Tacy 
pisarze, jak Gorki, jak Majakowski, 
wnieśli ogromny wkład do budowa- 
nia socjalizmu, do przeorania gleby 
literackiej, do stworzenia nowego kli 
matu w literaturze radzieckiej, 

Tacy pisarze- wychowawcy, jak 
Makarenko pomagali pisarzom prze- 
niknąć tajniki przeobrażeń, zachó- 
dzących w ludziach t kształtować lu- 
dzi radzieckich, Moglibyśmy wiele 
się dowiedzieć, wiele sobie ułatwić 
w pracy, gdybyśmy  prześledzili tę 
pełną szlachetnej pasji i upora drogę 
poszukiwań pisarzy radzieckich, Ca 
może być szlachetniejszego od po- 
wołania pisarza socjalistycznego? 

W miarę tego, jak pogłębia się u 
nas rewolucja kulturalna, wzrasta 
głód dobrej książki o naszym życiu. 
Miliony ludzi zaczynają żyć w pełni 
świadomym kulturalnym życiem. Do- 
magają się oni nowej, dobrej książ- 
ki, pieśni, sztuki teatralnej, filmu! 

Przeobrażenia, które n nas zacho- 
dzą, które są związane z Planem 
6-letnim, rodzą wielkie czyny, ródzą 
nowych ludzi, Miliony ludzi oczeku: 
ja od was utworów, które pomogą 
WE nowych ludzi, bohate- 
rów naszych czasów, na - 
kich czasów, ' WSR 

Powie. ktoś — jeszcze jeden apel 
do sumieria pisarskiego? Tak, jesz- 
cze jeden apel do tych pisarzy, któ- 
rzy z życia i walki chcą szukać two- 
rzywa dla swojej pracy pisarskiej. 
którzy nie chcą stać się Narcyzami, 
zapatrzonymi w swoją samotność i 
„woj którzy nie chcą, ażeby 
wartki prąd nowego życia rzepły- 
yt: dn nich, c: POST 

liony ludzi pracy ciagają do 
was rękę. Kraj wzmaga pieni mò 
že wzmożonego wysiłku demagać się 
swoich pisarzy, 


ale 
jest to aktyw związany z milionami 
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22 lutego 


W dniu dzisiejszym w lokalu 
Ośrodka Szkolenia Partyjnego /przy 


nl, Traugutta 1, odbędzie się zgodnie 


z rozkładem w godz. od 18 do 21 kon 
sultacja z ekonomii politycznej. 
Ośrodek Szkolenia Partyjnego. 


Uwaga Humaniści PZPR-owcy! 

Dnia 23 lutego 1950 r. (czwartek) 
o godz. 20 w lokalu Podst. Org. Part. 
PZPR, ul Lindleya 8 odbędzie się 
zebranie partyjne Oddziałowej Orga- 
nizacji Partyjnej humanistów, Obec 
ność członków i kandydatów Partii 
obowiązkowa, 3 


Uwaga Dzielnica Staromiejska! 
W dniu 23 lutego br. o godz. 16, 
odbędzie się rozszerzone Plenum 
Komitetu Dzielnicy, Obecność człon- 
ków Komitetu obowiązkowa. 


Uwaga, PZPR-owcy Akademii Lekar 
skiej, Wydziału Stomatologii i Far” 
macji! | i 
W dniu 24 bm. w lokalu Dzielnicy 
śródmieście-Lewa przy ul. Narutowi 
cza 28, odbędzie się o godz. 20 że- 
branie III Organizacji Oddziałowej 
Akademii Lekarskiej, 

Obecność wszystkich towarzyszy 
obowiązkową. 


Uwaga Członkowie PZPR IM, IV i 
V roku Wydziału Lekarskiego! 

W czwartek, dnia 238 bm. o godz. 
20 w lokalu Dzielnicy śŚródmieście- 
Lówa przy ul. Narutowicza 28, odbę 
dzie się zebranie Oddziałowej Orga- 
nizacjie Nr 2 przy Akademii Lekar- 
skiej. 

Obecność obowiązkowa. 


Wielkie zdobycze radzieckich ludzi 


Styl pracy zwią 


Tow. Krzywański o 


Niewielki gabinet przewodniczące. 
ga ORZZ, W ciszy miarowo tyka ze- 
gar, Czas mija niepostrzeżenie, jak 
zawsze, gdy słucha się stów niezmier. 
nie ciekawych i pięknie ujętych. 

— W kraju, leżącym za naszymi 
wschodnimi granicami, żyję ludzie, 
którzy zbudowali u siebie socjalizm. 
Żyją i pracują w warunkach, jakich 
my jeszeże nie znamy, do jakich do- 
piero dążymy, 


Fabryki — pałace 

— Fabryki Moskwy i Leningradu 
wyglądają wewnątrz jak pałace, Ma. 
szyny lśnią czystością, Na podłodze 
nigdzie ani ślądu porzuconej przędzy 
lub szpulki. Na niektórych warszta- 
tach z dalska widnieją barwne trans 
parenty, — fo guak, że tutaj pracu- 
je stachanowieć, A gdy zbliża się ko. 
niee praty, to na wszystkich maszy- 
nach kolejno pojawiają się mals, czer 
wone chorągiowki — w ten sposób 
robotnicy dają znać o ukończeniu swe 
ġo planu dzientego. 

Można by bez końca mówić o wspa 
niałych świetlicach, żłobkach i przed. 
szkolach, © domsęh dziecka, sarnto. 
riach i domach wypoczynkowych, 


; Styl pracy 
Zwiazków Zawodowych 
w ZSRR 
Lecz tow. Krzywańskiego, który po 
jechał do ZSEB z delegacją polskich 
Związków Zawodowych, interesowała 
przede wszystkim struktura wszyst, 
kich instancji związkowych w pań 
stwie radzieckim, Toteż pobyt w ZSRR 
nie tylko był przyjemnością, nie tylko 
ndzielił wrażeń, jąkich nie zapomina 
stę szybko, Jesz przede wszystkim fen 
s-tygodniowy pobyt _wśród radziece 
kich związkowców stanowił dla Pola- 
ków doskonałę szkołę, jak właściwie 
należy ortanizówać praca Związków 
w Polsce, jak wykorzystać wspaniała 


W Ą-tq rocznicę utworzenia 
Ochotniczej Rezerwy Milicji Obywatelskiej 


W dniu 19, 2. 1950 r. w sali RDE 
przy ul. Przędzalnianej 68, odbyła 
się Uroczysta Akademia w związku 
z IV rocznicą powołania Ochotniczej 
Rezerwy Milicji Obywatelskiej, 

W zwartych szeregach z fronta“ 
mi sztandarowymi MO i ORMO, 
przy dźwiękach orkiestry reprezen- 


'"tacyjnej z Kompanią Honorową MO 


NE RZ KENA A TM 10M KEK 
-~ Ld 4 

DOKP wyjaśnia 

W zwiazku z notatką zamieszczoną w 
N-rze 357 naszego pisma pt. „Stoki Gór 
ne bez światła” z dnia 30 grudnia 1949 
roku otrzymaliśmy od Dyrekcji Okre- 
gowej Kolei Państwowych w Łodzi na- 
stępujące wyjaśnienię: 

„Oświetlenie ulic na Stokach Górnych 
nie należy do tutejszej Dyrekcji lecz do 
Elektrowni Łódzkiej, która z dniem 20 
października 1949 roku przejęła sprawy, 
związane z oświetleniem elektrycznym 
tak terenu, jak i mieszkań pracowników 
kolejowych zamieszkujących wyżćcj wy- 
mieńione osiedle", 

Tyle DOKP. Czekamy teraz na wy- 
jaśnienie Elektrowni Łódzkiej w tej 
sprawie, 


s a. 
Weryfikacja 
członków Zw. Inwalidów Woj. 

Zarząd Powiatówego Koła Związ- 
ku Inwalidów Wojennych R,P. w Éo 
dzi zawiadamia wszystkich członków, 
żę z dniem 1, 3, 1950 r, przeprowa” 
dza ponowną rejestrację (weryfika- 
cję) wszystkich członków. 

Przy rejestracji każdy członek wi- 
nien przynieść ze sobą książkę inwa 
lidzką, dla wdów orzeczenie z Izby 
Skarbowej oraz legitymację człon 
kowską. 

Nadmieniamy, że _ legitymacje 
członkowskie po terminie 31. 8. 1950 
r. będą ważne tylko te, które będą 
ostemplowane na okładce, świadczą 
ce o przeprowadzeniu weryfikacji 


(stempel zweryfikowany). 


Podczas weryfikacji Związek czyn 
ny będzie od godz, 8,30 do godz. 19. 

Niżej podzjemy termin zgłaszania 
się członków: 

Na litery A, B w dniu 1, 8. br.; na 
litery ©, D w dniu 2. 8. br; ną iite 
ry E,T, GG H w dniu 3, 8, br.; na 
litery I, Jw dniu 4. 8. br.; na literę 
K w dniu 6. 8. br.; na litery L, Ł 
w dniu 7, 3, br.; na literę M w dniu 
8. 3. br.; na litery N, O w 'dnin 9, 3. 
br na literę P w dniu 10. 8. br; 
na litery R, $ w dniu 11. 8, br,; na 
litery T, U w dniu 18, 3. br; na li- 
tere W w dniu 14, 8. br.; na literę Z 
w dniu 15. 8. br. 


Dyżury aptek 

Dzisiejszei nocy dyżurują na- 
stępujące apteki: Piotrkowska 
165 — Chadzyńska, Narutowi- 
cza 6 — Głuchowski, Rzgow - 
ska ]47 — Kowalski, Więckow- 
skiego 21 — Malczewski, Karo- 
lewską 48 — Sanicka, Limanoów 
skiego 80 — Stokłowski, Napiór 


_ kowskiego 41 — Bartoszek. 


maszerowała brać ORMO-wska z du 
mą przez miasto z transparentami. 

Sala RDK. była zapełniona po brze 
gi. Akademię zagaił przewodniczący 
Miejskiej Rady Narodowej tow. An- 
drzejak, 

W imieniu PZPR wygłosił okolicz 
nościowe przemówienie sekr. KŁ 


PZPR tow. Grudziński: 7” 


Referat sprawozdawczy wygłosił 
komendańt ORMO "m. Łodzi, głos 
również zabrał komiendant MO m. 
Łodzi, jak również przedstawiciel 
Wojewódzkiego: Urzędu Bezpieczeń- 
stwa Publicznego. 

Część oficjalną zakończono rozda- 
niem odznaczeń i nagród zasłużonym 
wybitnie i aktywnym ORMO-wcom. 

W części artystycznej odbyły się 
popisy zespolu artystycznego, przy 
Komendzie ORMO m. Łodzi. Publicz 
ność obdarzyła amatorów niemiilną 
cymi oklaskami. Przebieg całej aka- 
demii Polskie Radio utrwaliło na. 
taśmie dźwiękowej. 


zków zawodowych w ZSRR 


swych wrażeniach z Moskwy i Leningradu 
osiągnięcia i doświadczenia Związku | Inne funkcje radzieckich 


Radzieckiego. 

— Przede wszystkim uderzyła nas 
ogromna ilość aktywistów w rüchu 
związkowym i znikoma ilość pracow 
ników etatowych, zatrudnionych w 
poszczególnych instancjach, Okręgowa 
Rada Zw, Zawodowych w Leningra. 
dzie, liczące ponad milion członków, 
zatrudnia zaledwie 290 pracowników 
etatowych, Podobnie jest w radach 
zakładowych. Natomiast robotnicy n- 
ważsję za wielki zaszeżyt czyńną pra 
Gę w organizacji związkowej, sami 
zgłasznją swój udział w różnych ak. 
cjach, pozostają po godzinach pracy, 

Nic dziwnego, że tam działalność 
zwiążków jest widoczna na każdym 
kroku, że tam zwiążki interesują s: 
i gleboko wnikają w każdę dsiedzinę 
życia człowieka pracy. Grupy związka 
we, nadzwyczaj aktywne, przekazują 
do rad zakładowych wszystkie sprawy 
robotników, 


Opieka nad robotnikami 

Inspektor społeczny odpowiedzialny 
jest za stan higieny i bezpieczeństwa 
pracy, Wydział socjalny troszczy sie 
głęboko o sprawy bytowe robotników 
i w czasie choroby robotnika śpieszy 
my natychmiast z pomocą. Przy 
większych zakładach pracy zwie 
dzaliśmy wspaniale urządzone sansto 
tia, w których przebywają „pół cha 
rzy*', Przychodzę oni normalnie do pra 
cy, później jednak nie wracają do do 
mu, lez udają się do sanatorium, 
gdzie czeka ich wypoczynek, troskłi- 
wa opieka i wszelkie niczbędne zabie 
gi lecznicze. 

Wypadków przy pracy prawie nie 
ma, ponieważ higiena i bezpieczeństwo 
stoją na bardzo wysokim poziomie, 
| ponieważ nie obeznanego dobrze z 
miesrynz robotnika nie wprowadza się 
od ramı na salę produkcyjną, Musi on 
przejść najpierw przez tak zwany „ga 
binet ochrony pracy”, gdzie zapozna. 
je się dokładnie z budową maszyn. 
A gdy już rozpocznie pracę na sali, fo 
zawsze ma przed oczyma tabliczkę, 
zawisrejącę dokładną instrukcję. 


Wysoki poziom 

współzawodnictwa pracy 

Na wysokim, niespotykanym u nań 
poziomie stoi w ZSRR współzawodnie. 
two pracy, Jest ano uważane tam za 
najszlachetniejszą rywalizację, nie o, 
parte zuvełnia na bazie materialućj, 
We współzawodnictwie bierze udział 
zwykle qała załoga — jest ono posk. 
tem honoru każdego robotnikn. Prso- 
dowńicy pracy zaś cieszą się poważa. 
midi wśtód całego społeczeństwa, 16cz 
muszą sobię naprawdę szczerze | su- 
miennie zasłużyć na ten tytuł, = 

Stachanowey nie ukrywają swych 
doświadczeń, lecz dzielą się nimi chet 
uła % towarzyszami prady. Zostaję 
dłużej w fabryce, -by przekszać im 
swe metody, aby w ten sposóh pod. 
nieść produkcję na całej sali. A w ja 
kim słopniw produkcja jest wykonywa- 
na, to widać od tam; gdy tylko wej. 
dzie się na salę, Wszędzie wiszą th- 
Mice, imstrujące dzienną produkcję. 


wszędzie wykresy, 


Związków Zawodowych 

Związki zawodowe głęboko intere 
sują się i rozwijają na coraz szerszą 
skalę akcje kułlturalno-oświatową. 
Nie ma zakładu pracy bez biblioteki, 
bez świetlicy, która nazywa się tutaj 
klubem robotniczym. 

Związki dbają o rozwój tężyzny fi- 
zycznej ludzi pracy, organizując 
wszędzie koła sportowe. 

Zadaniem związków jest wysuwa- 
nie zdolnych robotników, a zadanie 
to wypełnisją dobrze, gdyż nigdzie 


ludzie tak szybko< nie awansują 
jak w ZSRR. 


— Tam dopiero, podczas pobytu w 
Związku Radzieckim, przekonałem 
się, jak dużo jeszcze mamy do zrobie 
nia — mówi w zamyśleniu tow. Krzy 
wnański, — Nauki tsm zdobyte ogrom 
nie ułatwig mi kierowanie dalszą pra 
cą łódzkiej ORZZ. Na każdym odein- 
ku trzeba stosować metody naszych 
radzieckich nauczycieli, 

Szybko przesuwają się wskazówki 
zegara. Siedzący wokół towarzysze, 
członkowie ORZZ, pilnie notują sobie 
w pamięci każde słowo tow. Krzy- 
wańskiego. Trzeba jeszcze dnżo pra- 
cować, żeby osiągnąć łakie zdobycze, 
z jakich korzystają jnż ludzie radziec 
cy. 


Na samoprząśnicach wózżkowych pra- 
| cą nie jest lekka. O tym dobrze wiedzą 
robotnicy przędzalni. Przędzarz ma sa 
moprząśnicach — ta już musi być wy- 
trawny, wykwalifikowany pracownik. 

Tow. Łuczyński z PZPW Nr 3, 
którcgo fu widzimy na zdjęciu w chwili 
gdy pokazuje towarzyszom cieniutką u=- 
przędzoną nić, należy do dobrych, do- 


spół, do którego należą tow. tów, Syska, 
Skrzyński, Drzewiecka, Podsiadłowicz 3 
Wojda osiąga przeciętnie 152 procent 


wykonania normy, Nie dziwnego, że w 
ubiegłym kwartale uzyskał pierwsze 
miejsce we współzawodnictwie pracy i 
nagrodę — 43 tysiące złotych. Dobrze 
zasłużona nagroda pobudziła zespół tow. - 
Łuczyńskiego do dalszej wydajnej pra- 


świadczonych robotników. Cały jego ze| cy. 


Kobiety z „Bawełnianej Piątki” 


ERYDANA NAPADY TAAA 


AATETTA MAANAM 


iotrzymują słowa 


Zebeowiązania naż Marca 
są wykonywane i przekraczane 


Wśród kobiet „Bawełnianej Piątki" | do dnia 8 Marca usunąć na swej sali |śmownicach, trudno jest przeprowa” 


panuje już uroczysty nastrój, Wielki 
mi krokami zbliża się dzień 5 Marca. 
Przecież podjęte przed kilkunastu 
dniami zobowiązania nie mogą pozo- 
stać na papierze, +: Każda robotniea 
stara się w miarę swych możliwości, 
aby zostały one zamienione na czyt. 

Tow. Emilię Nyk, instruktorkę 

przędzalni znajdujemy na sali, cho- 
ciaż ukończyła już swą pracę. Mi- 
mo to nadal krąży wśród maszyn 
przędzaluiczych, zatrzymując się 
przy tej lub innej młodej robotnicy, 
Bowiem zobowiązała: osiga zostawać 
każdego dnia jedną godzinę  dłażej, 
aby szkolić młode prządki. 
Tuż z daleka słychać, þak druga in- 
struktorka, tow. Napieracz pouc-1 To 
botnice o konieczności zlikwidowania 
marnotrawstwa. 

— Nie wolno deptać nawet naj- 
mniejszej cewki, bo wszystko razem 
stanowi nasz wspólny majątek. Naj 
drobniejszy nawet odpadek przędzy 
posiada dużą wartość i trzeba go 
składać do torby, aby miał być uży 
ty do powtórnej przeróbki. 


Tow. Napieracz zobowiązała się 


Drobne zobowiązania narastają do wielkich osiągnięć 


Zapał klasy robotniczej 


przyśpieszy wykonanie 6-letniego Planu 


W Łódzkiej Fabryce Ohnwia myśl 
podjęcia długofalowych zobowiązań 
dojrzewała już od wielu dni. 

— Mogą włókniarze, górnicy i ia. 
mi robotnicy przyśpieszyć wykonanie 
śyjch planów — możemy i my, — 
mówili sobie szewcy, zastanawiając 
się-nad sposobem ujęcia tych zobowią 
zań, Wszystkich jednak ubiegł tów. 


Zygmunt Grymaszewski, zatrudniony 


przy montażu luksusowego obuwia mę 
skiego. Ton pierwszorzędny pracow 
nik i karny, zdyseypinowany członek 
organizacji podstawowej, znany jest 
w zukładzie ze swćj wzorowej pracy, 
Niedługo naradzał się r ozłonkami 
swego zespołu, Wszyscy, B jest ick 
8, mianowicie tow. tow. Kowalski, 
Zbijewski Kłąb, Płóciennik, Kami, 
ski, Gajdziński, Klimczyk i Kazimierz 
Grymaszewski, byli jednego zdanią. 
— Podniesiemy wydajność naszej 
pracy, polepszymy jakość, Poprowsdri 
my w naszym zakładzie akcję, zapo- 
czątkowaną przez tow. Markiewkę, 
Uważnie | uroczyście podpisywał ra 


Milion zł. 
dla przodowników pracy 


Jak domosiliśmy wczoraj, załoga 
PZPJG Nr 1 otrzymała pierwszą na- 
grodę we współzawodnictwie między 
zakładowym. Na zebraniu, zorgani- 
zówanym w celu ustalenia, na jaki 
ceł przeznaczyć ów milion złotych — 
egzekutywa organizacji podstawó” 
wej, rada zakładowa i dyrekcja po- 
stanowiły sumę tę rozdzielić między 
pracowników, biorących udział we 
współzawodnietwie, a przekraczają- 
cych bazy akordowe, 

Uroczystość wręczenia nagród pie 
niężnych przodownikom odbędzie sie 
dnia 23 bm. o godz. 14 w świetlicy 
fabrycznej, 


SBE 


spół tow, Grymaszewskiego swa zobo. 

więzania. „Zobowiązujemy się wyko. 

nać plan roczny do dnia 1 listopada 

br. przy 35 procentach primy  orąz 

mie opuszczać ani jednego dnia pracy 

bez nzasadnionego usprawiedliwienia”. 
* Z 


* 

w Państwowych Zakładach Tkanin 
Technicznych i Pasów Nr i w Łodzi 
zgłosiło się do Rady Zakładowej 
pracowników, oświadczając gotowość 
podwyższenia wydsjności pracy na 0, 
kres 6-ciu miesięcy, Kolejno, wpisyra 
l na arkuszach swe zobowiązania, 
"Zdawało by się, żę są one drobna i nie 
pozorne. Jeden zobowiązał się pod. 
nieść jłość produkeji a 2 procent, dru 
gi a 3, inny znów zapowiadał 4-procen 
towę podwyżkę. A tymczasem po obli 


52 | 


czeniń tych wszystkich nadwyżek okt 
zało się, że ogółem przyniosło to pod 
niesienie wartości produkcji w okre. 
sie półrocznym bez mała o 8 milionów 
złotych, Uśmiechnęły się na tę wiado 
mość twarze robotników. Stary tkacz, 
przodownik pracy tow. Kwiatkowski 
powiedział do zebranych.: 

— Widzicie, jsk wielkie znaczenie 
mają zobowiązania płodukcyjne, Tm 
więcej nas będzie, tym więcej korzy- 
ści przysporzymy dla naszego kraju. 

Pracownicy Państwowych Zakładów 
Tkanin Węchnicznych i Pasów Nr 1 
mają nadzieję, że w ich ślady pójdzie 
cała załoga fabryki i inna zakłady 
togo Zjednoczenia, co wydatnie przy- 


Fo się do wykonania pianu Ó-letnie 


go przed terminem. 


Spekulamci 
z „wypożyczonymi” legitymacjami w potrzasku 
Komisja Specjalna przeprowadziła kontrolę w sklepach CTi PDT 


W ub, sobotę Miejska Delegatura 
Komisji Specjalnej w Łodzi przepro 
wadziła akcję kontrólną w Domu 
Włókienniczym Centrali Tekstylnej i 
PDT. Wylegitymowario około 400 
osób, Zatrzymano kilkanaście legity- 
macji, w których numery wkładek 
nie odpowiadały numerom lecityma: 


ne | ostemplowane. 

W ręce funkcjonariuszy Komisji 
Specjalnej wpadło w czasie akcji o- 
statniej wielu handlarzy łańcuszko- 
wych, którzy czekali przed sklepami, 
wykupując towary od wychodzących 
klientów, lub też wykupywali wię- 
ksze iłości towarów bezpośrednio w 


cji, lub teź wkładki nie były wklejo | sklepie. 


Leonówi z powodu zgonu 


Wyrazy głębokiego współczucia magistrowi Wolowi 


Jego Matki 


w 
Państw. 


składają 
cownicy oraz Słuchacze 
Wyższej Szkoły Filmowej 


marnotrawstwe przędzy i cewik. 
* 

Tow. Michałina Nowicka jest szat 
niarką i wydawało by się, że nie mo 
że nic szczególnego uczynić dla ucz 
czenią Dnia Kobiet. A tymczasem do 
wiadujemy się, że w myśl zobowiąza 
nia założyła ona kółko samokształce- 
niowe, które już raz odbyło zebra- 
nie, wybrała 8 niepiśmienne kobiety i 
zapisała je na kurs oraz pozyskała 
8 członkiń dla koła Ligi Kobiet, 

— Do 8 maca jest jeszcze wiele 
czasu — óświsdczą nąm-z' rśmie- 
chem — FPostanowiłani więc przekro 
czyć swe zobowiązanie i zwerbować 
jeszcze więcej członkiń do naszego 
kota. 

* s * 
Z tow. Jasiñską, pracującą na ta- 


dzić dłuższą rozmowę, gdyż, zresztą 
najzupełniej słusznie, nie chce odry- 
wać się od pracy, Meldunek jej jest 
krótki, lecz pełen zrozumiałej dumy: 
„zobowiązałam się podnieść wydaj. 
ność mej pracy o 8 procent. Dotych* 
czas zwiększyłam wykonanie baz „Re 
kordowych o 10 procent, uzyskując 
127 procent normy,“ 

Jak się dowiadujemy, dotrzymuja 
również słowa 15 zespołów przędzał* 
niczych — przekrączając dotychczas» 
sówe wykonanie baz oraz pracownice 
qaborżżorium, "które w myśl przyrza 
czenia przestrzegają surowo dyscy* 
pliny pracy. i 

Kobiety „Bawemianej Piątki“ wzię 
ły sobie naprawdę głęboko do sercas 
swe zobowiązania, f 


Wzrost produkcji i podniesienie jako 


sg w dużej mierze pd dyscypliny pracy 


w poszczególnych oddziałach naszego 
kombinatu. Niestety u nas ta sprawa 


nie przedstawia się najlepiej i to zarów 
no w oddziałach prodnkcyjnych, jak i 
w biurach, Wystarczy stanąć w godzi- 
nach rannych przed bramą fabryczną, 
aby dostrzec jak wielki odsetek praco- 
wników przychodzi do pracy z poważny 
mi opóźnieniami, Rzuca się to zwłasz- 


Te o W EE 


Nasi korespondenci fabryczni piszą 
Wypowiadamy walkę spóźnialstwu 


cza w oczy, jeśli chodzi o pracowników. 


ści wytwarzanych towarów uzależnione į; umysłowych, którzy z reguły starają się 


utrzymać tradycję „kwadransa skademic 
kiego”, | 

Wydaje się, że sprawą spóźnień i absen 
cji winien się zajmować nie tylko kie 
rownik personalny, ale również czynni= 
ki społeczne winny na to zwrócić bacmą 
itwagę. 

S. Zalewski 

koresp. fabrycz. „Głosu z PZPW Nr 39 


Śladem naszych korespondentów 


Worki po sadzach i cemencie 
zostały odebrane 


W związku z korespondencją, ža- 
mieszczoną w Nr 6 „Głosu Robotni- 
czego” z dnia 6.I, 1950 r. otrzymali- 
śmy od Centrali Odpadków Użytko- 
wych następujące wyjaśnienie: 

„9,760 kilogramów `: makulatury w 
postaci worków po sadzach i cemen- 
cie zostało zabranych w dniu 25 i 26 
stycznia rb. przez koncesjonowaną 
Żbiornicę ob. Delińskiego. 

Odpadki tego rodzaju wymagają 
specjalnego traktowahia. a. przede 
wszystkim trzępania, które nie może 
się odbywać bez odpowiednich urzą- 
dzeń i ubrań ochronnych. Ponadto 
brak odpowiednich magazynów po- 
zwala odbierać worki tylko wtedy, 
kiedy istnieją warunki bezpośrednie- 
go ładowania ich do wagonu kolejo- 


Wystawa szkolnych 


została otwarta 


W dniu wczorajszym o godz. 12 na 
stąpiło otwarcie w budynku PKO, 
przy Alei Kościuszki 15 —wystawy 
szkolnych kas oszczędności, 

Uroczystość zgromadziła licznie 
młodzież ze szkół łódzkich, przybyli 
na nią także przedstawiciele władz 
miejskich, Kuratorium Okręgu Szkol 
nego Łódzkiego, Urzędu Wojewódz- 
kiego i dyrekcji Ośrodka Szkolenia 
Zawodowego, 

Otwarcia wystawy dokonał kura- 
tor Okręzu Szkolnego — tow, Se- 


wego. COU dołoży starań, aby na 
przyszłość usprawnić odbiór odpade 
ków”. 

szał 


W związku z artykułem korespon< 
denta „Głosu Robotniczego” pt. „Świe 
lica, którą trzeba zbudzić do życia”, 
umieszczonym w 27 numerze „Głosu 
otrzymaliśmy od ZZPK wyjaśnienie, 
w którym kierownictwo oddziału „A” 
komunikuje: „Dotychczasowe niedo- 
stateczne wykorzystanie naszej Świe« 
Uicy ulegnie w najbliższym czasie 
zmianie na lepsze, dzięki zaintereso” 
waniu się tą sprawą Sekcji Kultural- 


no-Oświatowej przy Radzie Zakłado» 
h oraz kół ZMP, TPPR i Ligi Ko- 
iet. 


* 
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Kas oszczędności 
w gmachu PKO 


niow. Zgromadzeni z zainterestwa* 
niem oglądali ciekawe plansze, obra 
zujące dotychczasowy dorobek ornz 
możliwości rozwoju w Planie 6-let- 
nim — szkolnych kas oszczędności, 

Poza tym na wystawie znajdują 
się pomysłowo sporządzone przez ucz 
niów szkół zawodowych eksponaty: 
narzędzia metalowe, wykonane z od 
padków żelaza i td. 

Wystawa będzie ptwarta do dnia 
5 marca, codziennie w godzinąch od 
9 do 18, Wstęp bezpłatny, 


AC” 


ULGI DLA... FABRYKANTÓW 

Związki fabrykantów otrzymały od 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu za 
powiedź ulg podatkowych, Fabry- 
kanci, eksportujący towary tekstyl- 
ne, otrzymają ponadto pełny zwrot 
sum wypłaconych za cło zagranicę. 


NOWY PREMIER FRANCJI, 


Premierem rządu francuskiego zo 
stał Kamil Chautemps — „socjalny 
radykał'. 


ZBOŻE ZA BEZCEN 
Ceny zboża w roku 1929 wynosiły 
8 złote 87 groszy za 100 kg. Są to 
ceny najniższe w ciągu ostatnich pię 
ciu lat. 


REDUKCJA.. POCIĄGÓW 
TOWAROWYCH 


| „Ministerstwo Komunikacji — na 
skutek długotrwałego kryzysu ji sta 
znacji" — pisze „Kurier Łódzki“ — 
„wstrzymało bieg całego szeregu po 
ciagów towarowych, które nie miały 
nic do przewożenia”. 


KŁÓTNIA W BBWR 
O ADWOKATÓW 
Projekt ustawy o przenoszeniu się 
sBdwokatów — do dowolnych miejsco 
wości w kraju — wywołał burze w 
BBWR. Posłowie z Kongresówki nie 
cheg bowiem dopuścić do „zalewu 
kraju* — adwokatami z b. Galicji 


DEMONSTRACJE PRZED 
FABRYKA „PAROWÓZ* 
Przed fabryką „Parowóz“ w War 
szawie komuniści urządzili wielki 
wiec, w którymi wzięło udział kilka 
tysięcy osób. P 5 
Po wiecu — uczestnicy, Śpiewają 
„Międzynarodówkę”, ruszyli na plac 
Kazimierza Wielkiego. a, 
Wobec tego, że wezwanie do roze 
ścia się nie poskutkowało, wkroczy- 
ła policja konna, która rozpoczęła 

szarżę. Jest wielu rannych. 


z CPC 
WaW 
as am 


ADRIA — dla młodzieży (Stalina 1) 
„Dżulbars“ — godz. 19, 18, 20 
BAŁTYK (Narutowicza 20) „Kon- 
stanty Zasłonow* — godz. 17, 19, 

DJ 


21, 

BAJKA (Franciszkańska 81) „Boga: 
ta narzeczona” -— godz. 18, 20. 
GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pro- 

gram aktualności krajowych i 78- 
granicznych Nr 8“ — godz. 11, 12, 
13, 14, 15; 16, 17, 18, 19, 20, 21. 
HEL (Legionów 2) dla młodzieży 
„Dżulbars” — godz. 16,80, 18,30, 
20,30 ` 
MUZA (Pabianicka 178) — „Szare 
żleb” — godz. 18, 20. r 
POLONIA  (Piotrkówska 67) 
„Poczmistrz” — godz. 17, 19, 21 
PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Koufrontacja* — godz. 17.50, 20. 
ROBOTNIK (Kilińskiego 187) : 
„Opowieść o prawdziwym człowie- 
ku* — godz. 18, 20. hz 
ROMA (Rzgowska 84) — „Wielki 
Pizełom* — godz, 18, 20 z 
REKORD (Rzgowska 2) „Szalony 
lotnik“ — dla młodz. godz. 16; se 
anze normalne godz. 18, 20, 
STYLOWY (Kilińskiego 128) 
mienie — godz, 18, 20. z 
ŚWIT-(Bałucki Rynek 2) „Zwariowa 
me lotnisko" — godz. 18, 20. 
TĘCZA (Piotrkowska 108) „Kon- 
stanty Zasłonow* godz, 16:30, 
18.30, 20.30. 


„N- 


— 


TATRY (Sienkiewicza 40) „Ostatni 
Mohikanin" — godz. 16, 18, 20 


WISŁA (Daszyńskiego 1) 
„Burza nad Azją — godz. 17, 19, 


„Dü 


21. i 
> TAT ÉC ik 16 
WŁÓKNIARZ. (Próchnika 16) 13.30, 


browski*  — godz. 16.80, 
apiórkowskiego 16) — 


20,90. = G 
/OLNOŚĆ (N 
KŻ — godz. 16, 18, 


„Burza nad Azją" 


20. 
ZACHĘTA (Zgierska 26) 
„Rajnis” — godz, 18, 20. 


Co pisała prasa łódzka 22 lutego 1930 r. 


BEZWYZNANIOWCY ŻĄDAJĄ 
ŚLUBÓW CYWILNYCH 
Związek Wolnomyślicieli wystąpił 
do władz o wprowadzenie ślubów cy- 

wilnych, 
GÓRY LODOWE 
NA ATLANTYRU 
Na Atlantyku pojawity się oibrzy- 
mie góry lodowe, które utradniają 
żeglugę, 


NIESPODZIEWANE CWICZENIA 
WOJSKOWE 

W dniu wczorajszym powołano 
nagle tysiące łodzian na ćwiczenia 
wojskowe. Jak uspokaiają pisma 
łódzkie — ćwiczenia będą trwały 
tylko trzy dni i nie mają nic wspol 
nego z napiętą sytuacja gospodar- 
czą i polityczną w Kraju. (Czy tylko 
naprawdę ?). 


PAŃSTWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZAĄA 
(ul. Jaracza 27) 
Dziś, o godz. 19,15 sztuka Leona 
Kruczkowskiego pt. „Odwety* w 
drugiej wersji. 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 
O godz. 19,15 „Bryżada szlifierza 
Karhana". 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul, Obrońców Stalingradu 21, 
tel, 150-36), 
Dziś po raz ostatni o godz. 19,15 
„ROZBITKI". 


PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
„PINOKIO“ 

(Łódź, Nawrot 27, tel. 135-74) 

Środa, dnia 22 lutego 1950 roku 
o godz. 9.30 widowisko dlia szkół pt. 
„Historia cała o niebieskich migda- 
łach'ę - 

PAŃSTWOWY 
TEATR LALEK „ARLEKIN* 
(Piotrkowska 152, tel. 258-99) 

Środa, dnia 22 lutego o godz 17,15 
widowisko pt. „Złotą ryhka*, 

Kask cryuna od godz, 40, 

TEATR „OSA“ 
(Traugutta 1, tel. 272-70) 

O godz. 19,30 „Romans z Wode- 
wilu“ z T. Wesołówskim. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 

„LUTNIA“ 
(ul. Piotrkowska 243) 

Środa, dnia 22 lutego o godz. 19,15 

„KRÓLOWA PRZEDMIEŚCIA” 


PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 

(Łódź, Jaracza 2) 
Najbliższa premiera: trzy 
aktówki Szalom Alejchema. 


jedno- 
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ZE SPORTU 


„Polski dzień” w Tatrzańs 


-W konkursie skoków do kombinacji pierwszy Polak Kula 
międzynarodowe zawody narciarskie o Puchar Tatr, 
organizuje 


Tegoroczne 


które w tym roku 


Czechosłowacja, nale- 


żą do największych imprez narciarskich i prześcignęły t. mw, mistrzo- 


stwa świata organizowane niemal równocześnie w Ameryce. 


Już dziś 


po 3 dniu zawodów możemy z satysfakcją stwierdzić, że zawody otrzy- 
mały doskonałą oprawę organizacyjną | pomimo niezbyt korzystnych 


warunków Śniegowych, które dały si 
w 


ę suczególnie odczuć zawodnikom 


drugim dniu zawodów, to jest podcras biegów na 18 km dla męż- 


czym (otwarty i do kombinacji) i 18 km dla kobiet — doskonale spel- 


niają swą rolę pr piękny i 


jach . demokracji ludowej. 

Już pierwszę dmi zawodów przy- 
niosły nam sporo niespodzianek — 
dia jednych radosnych, dla drugich 
dość przykrych. Wielką niespodzian 
ką drugiego dnia zawodów byż dla 
wszystkich niespodziewany sukces 
Rumuna Fratila, który w biegu na 
18 km sklasyfikował się 
wszystkhń Polakami. [Doskonale 
również popisali się zawodniczki i 
zawodńiicy czechosłowaccy. Ci ostat 
ni niestety jeszcze raz potwierdzili 
wą wyższość nad naszymi z 
czami i udowodnili, że miewątpiiwie 
należą dziś do najlepszych bieraczy 
środkowej Europy, 


kącik szachowy 


Pod redakcją 
K., Wróblewskiego iS. Fursa 

Ostatnia -niedziela upłynęła w 
szachach pod znakiem- pierwszej 
rundy druż, mistrz, Okręgu w KL 
„A”, Była to pierwsza, po reorgani- 
zacji, próba sł a zarazem chrzest 
bojowy drużyn. które do „A“ Kl, 
zaawansowały lub zostały zaliczo= 
ne. Los tak chciał, że zmierzyły się 
ze sobą drużyny, które posiadają 
przeciwne walory i cechy, Z jędnaej 
strony walczyła rutyna i technika 
a z diugiej — miodość i ambicja. 
Tym razemzwycięsko wyszła pierw 
sza strona młodość musiała ustą- 
pie, Już w tej chwili można powie- i 
dzięć, że walka e pierwsze miejsce! 
rozegra się między drużynami: 
ŁKS. Włókniarzem, AZS, i WłÓR- 
niarzem - Zgierz . O pozostanie w 
kl. „A walczyć będą: Spójnia i 
Ogniwo. -Drużyna przyszłości 
Związkowiec - Zryw może liczyć 
na dobre miejsce. 

Po I rundzie prowadzenie w ta- 
beli objął Włókniarz - Zgierz, któ- 
ry rozgromił Ogniwo 6:0. Włóknia> 
rzowi trudno jednak będzie utrzy- | 
mać prowadzenie, bo w II rundzie | 
gra z ŁKS - Włókniarzem. Drugie 
miejsce tv tabeli zajął AZS po-wy=ż 
granym meczu ze Spójnią 5:1 (Mil- 
karczyk — Szśpiro 1:0, Remasewicz 
— Geller 1:0. Kbścielak — Eieżnian 


ko 1:0, Leszczyński — Fijatkowski 
0:1, Furs — Gołaszewski 1:0, Her- 
manowa — Burawy 1:0), AZS ma 


szanse ne: obięcie prowadzenia, ba! 
w II rundzie gra z Ogniwem. Na! 
trzecim miejscu uplasował się ŁKS 
Włókniarz. który wygrał ze Zwięz= 
kowcem 434:11/: (Piechota — Łobo- 
dziński 1:0, Wróblewski — Raczyń- 
ski 1:0, Domański — Ślusarski 1:0, 
Witkowski — Szymański 1:0, Gór- 
ski — Erenfeldt 1/2:7%, Kaczmarek 
— Achmatowicz 0:1). Wszystkie zne 
cze były prowadzone, szczególnie 
przez słabsze strony, z wielką am- 
bicją i chęcią zwycięstwa. 


Co usłyszymy przez radio 


11,55 (Ł) Sygnał — chwila muzy” | — Wykład:z cyklu: 


ki. 12,04 DZIENNIK POŁUDNIO- 
WY. 12,25 PRZERWA. 13,25 (Ł) 
Chwila muzyki. 18.30 Program dnia. 
13,85 Audycja szkolna. 14,00 Repor- 
taż o warunkach i pracy młodzieży 
studiującej 1415 (Ł) Komunikaty, 
14.20 (Ł) Utwory J. S, Bacha, 14,55 
„Koncert solistów. 15,80 „Święto Ar- 
mii Radzieckiej”. 15,50 Muzyka roz” 
rywkowa, 16.00 DZIENNIE PO- 
POŁUDNIOWY. 16,20. (Ł) Aktual- 
ności łódzkie. 16,25 (Ły „Jak za- 
ozzezędzono ćwierć miliarda zło” 
tych“, 16,36 (Ł) Kwadrans muzyki 
symfonicznej. 18,50 (©) „Manifest 
Krakowski z 1846 roku”: 17.00 Ludo 
we pieśni rosyjskie. 17,20 Muzyka 
rozrywkowa, 17,45 Reportaż aktual- 
ny dła świetlie młodzieżowych. 18.00 
„Z kraju i ze świata”. 18,15 Audycja 
dla wsi. 18,30 Muzyka rozrywkowa. 
18,40 „Wszechnica Radiowa“ kurs I 


Rozdział XXXII 


PIĘCSET RUPII ZA GŁOWĘ PANDEGO 


O świtaniu Insur badał jeńców przy fontannie na wielkim 


podwórzu rezydencji. 


Znaczna ich ilość nazbierała się po ostatniej, wielkiej, nocnej 


£ 


wyprawie za mury miasta, Do £ 


szedł ranny w rękę żołnierz — Hindus. 
oczekiwał pytań, 


gaowanym wżźrokiem 
— Pułk? — spytał Insur. 


— SGiedemdziesiąty czwarty — odrzekł jeniec. 


pendżabskiej. 


— Dawno służysz u sahibów? — 
Przypędzili nas „sk 
dy, bardzo młody i bardzo wycień- 


— Dopiero parę tygodni. 
Insur obejrzał go. Był mło 
czony, zapewne niedawno za 


, Ciemna. wklęsła blizna, podo 


brano 
dobna do trójlistnego kwiatu lotosu 


ontanny, stąbając niepewnie, pod- 


Patrząc na Insura zrēzy- 


— Z piechoty 


z Lahory. 


go ze wsi, 


Z%PZOSREPRETNNO0Y502865409N0N08 M 


„Nauka o Polsce 
i geografia: Polski“, 18,00 Koncert 
kameralny. 20,00 DZIENNIK WIE 

CZORNY. 20;40 Reportaż z Między- 
narodowych Zawodów  Narciarskien 
o „Puchar Tatr". Transmisja z Cze- 
chosłowacji. 20,55 Muzyka, 21,060 
Koncert Chopinowski w wyk, anre- 
atki IV Międzynarodowege Konkursu 
Chopinowskiego R. Dawidowicz . 
21,30 „Historia literatury polskiej”. 
22.00 (Ł) Rozmowa sekretarzem 
Okręgowego Związku Strzelectwa 

Sportowego ob. R. keratopadem: | 
22,07 (Ł) Interludium z płyt. 22,13 

(Ł) Program lokalny na. jutro. E 


e 
m 


Ćnwila muzyki. 22,20 Koncert roz 
rywkowy. Transmisja z Brna I (Cze 
OSTATNIE 


chosłowacja). 23,00 


WIADOMOŚCI. 23,10 Program nat 
jutro. 23,15. VI. audycja z cyklu: į 
„Symfonie Becthovena”. 24.00 Zakoń | 


czenie audycji i Hymn. 


zdrówy sport narciarski w kra- 


W NIEDZIELĘ BYŁO SŁABO 

Pierwsze dni zawodów nie przy- 
nosy jak już wiadomo sukcesów 
naszym chłopcom. W konkursie sko 
ków otwartych najłepszy nasz ko- 
czek Kula zajął dopiero czwarte 
miejsce, inni jeszcze dalsze. W bie- 
gu na 18 km pierwszym z Polaków 
był Kwapień. Zajął on jednak dość 
dalekie I3 miejsce, sisdermastym 
był Bukowski, 20. Dąbrowski, 28. 
Tajner.. W Klasyfikacji do kombi- 
nacji rorweskiej Tajner znalazł się 
na 6 miejscu zdobywając 214.60 pkt, 

Po tych nispowodzeniach, których 
jedną z przyczyn były złe smary sto 
sowane przez naszych reprezentań- 
tów w biegu na 18 km wiele obie- 
cywalismy sobie po wczorajszym 
diu, w którym odbył sie konkurs 
sktoxów do kombinacji. I nie zawie- 
diiśmy się. Wczorajszy dzień był 
nvielkim dniem naszych skoczków. 
Parę tysięcy idzów -prez cały 
wczorajszy dzień miało ma ustach 


tylko jedno nazwisko — Polaka Kú- |Bo čo to dużo mówić — do tej po 
się w zu= Iry chodziliśmy bardzo markotni.. 


I, który zrehabitętował 


Zbliża się wiosna... 


kiej Łomnicy 


Drogocenna_ | 
- pamiątka | 


pełności, za słaby stosunkowo Wy- 
nik ndedzislny, 


WTOREK PRZESZEDŁ NASZE 
OCZEKIWANIA 

Warunki atmosferyczne nie były 
korzystne również i wczoraj. Dął 
silny boczny wiatr, a później, pod- 
czas 3 kolejki skoków zaczął padać 
drobny śnieg. Pominio tego, Polacy 
wypadli nadspodziewanie dobrze 
zajmując w pierwszej dzicsiątce aż 
5 miejsc: 

Oto wyniki: 1) Kula (Polska) sko 
ki 57 1 58,5 m. 2. Lukesz (CSR) — 
51:57,5, 8. Kaki (Finl) — 54:51, 4. 
Fitek (CSR) — 50,5:50, 5) Tajner 
(Polska) — 46,5; 53,5, 6. Wieczorek 
(Polska) — 48,525 7. Melich (CSR) 
— 44;52,8. Kaczmarczyk (Polska) — 
495; 48,5, 9. Raszka (Polska — 51,5; 
50,5, 19. Kadavy (CSR) — 51; 49,5. 

W klasyfikacji ogólnej na pierw- 
szym miejscu znalazł się Keki (Fin 
Jandia), 431,5 pkt. przed Melichemt: 
(CSR) 425,8; Kulą (Polska) 418,4. 
Tajner (Polska) uplasował się na 5 
miejscu zdobywając 409,4 pkt. 


WRAZ Z KULĄ CIESZY SIĘ CAŁA 
POLSKA 

Cieszę się ze swego sukcesu — po 

wiedział po zwycięstwie Janek Ku 


la. 
fraz z nim cieszy się cała Polska. 


Jadwiga Głażewska, 
z dyplomem przywiezio- 
nym z Moskwy 


Międzynarodowe mecze 
piłkarzy polskich 


Terminarz tegorocznych imprez pił. 
karskich przewiduje następujące spot 
kania międzypaństwowe i międzynsra 
dowe: „e 

16 kwietnia — Polska—Rumuinia, w 
Polsce, 

1 maja — Polska—Albania, w Al. 
banii. 


Kalendarzyk rozgrywek 


Bigi piłkarskiej 


Polski Związek Piłki Nożnej nstalił terminarz tegorocznych rożgrywsk 
o mistrzostwo I i II Klasy Pas-twowej, „Mecze pierwszej rundy obu klas 
rozpoczną się 18 marca i będą trwały do 2 lipca. 


— | nia (Kraków), 

II Lige, składająca się z 20 drużyn, 
zóstafa podzielona na 2 gtupy: 

Grupa wschodnia — Kolejarz (Prze 
myśl), WKS Lublinianka, Ogniwo.Pa 
lowa (Bytom), Ogniwo.Bkra (Często 
chowa), Ogniwo-Tarnowia, Stal (Lipi 
ny), Stal (Katowice), Włókniarz (Czę 
stochówa), Związkowiec (Chełmek), 
Związkowiec (Przemyśl). 

Grupa zachodnia —  Büdowlani-Le- 
chia (Gdańsk),  Budowliani-.Polonia 
(Świdnica), Gwardia (Fzczecin), Kanie 
jarz (Bydgoszcz), Kolejarz (Ostrów), 
Kolejarz (Tornń), Stal (Sosnowiec), 
Widzew (Łódż),  Włókuiarz.Bzara 
(Chodaków), Związkowiec (Radom). 


Po czterotygodniowej przerwie 
30 lipca rozpoczną się rozgrywki dru 
gej rundy, przy czym I Klasa Pań. 
stwowa zakończy mistrzostwa 5 listo- 
pada, a IE — 29 października, 

W mistrzostwach I Ligi bierze n- 
dział 12 drużyn: Gwardia (Krasków), 
Ogniwo-Oracovia (Kraków), Kolejarz 
(Pozunń), Kolejarz Polonia (Warszs- 
wa), AKS (Chorzów), ŁES-Włókniarz, 
Związkowiec. Warta (Poznań), Unig- 
Ruch (Chorzów), WES Lógia (War- 
szawń), Górnik (Bytom Szombierki), 
Górnik (Radlin), Źwiązkowiee-Giisbar | 


a 


28 maja — Reprezentacja ESGT — 
Reprezentacja polskich Związków Za. 
wodowych, we Francji, 

11 czerwca — Polska—Węgry, w 
Polsce i Reprezentacja Wojska. Rumuń 
skiego — Reprozentacja Wojska Pol- 
skiego w Bukareszcie, ` 

20 lipea — Reprezentacja Wojska 
Polskiego Reprezentacja Wójska 
Bułgarskiego w Bukarcszcje, 

27 sierpnia — Reprezentacja 


27 fif. 
skich Związków Zawodowych. (TUL) 
Reprezentacja polskich Związków 
Zawodowych w Finlandii, 

*8 października — Polska I — Bnł. 
garia I, w Sofi i Polska II — Bułga- 
ria H, w Warszawie. 

15 października, Reprezentacja 
Wojska Polskiego Reprezentacja 
Wojska Węgierskiego, w Budaperzeim, 
Polską I — 
Polska II — 


22 października — 
CSR I, w Warszawie, 
ORR II. w OSR. 


Już w piątek 
a ACTA 


— rozpoczynamy — 
nasz nowy konkurs 
z nagrodami pt. f. 


Nagrody: 
PELNY ETA EEEE hi 


aparat fotograficzny 
serwis porcelanowy 
budziki 
książki 

i inne wąrtościowe 


WsoReSRAREPREARZUNNSPENESZENNKORRRYESOPRZSPYRYKEEERENNKNENY0Y0N0E0059950RRRERNESAA teź (RACARRSUNEK NZPNOSARARANNNNANZNKA 


szpeciła jego policzek. Był to Ślad po piendzyńskiej chorobie wrzo- 


dowej. 


Stał blady, nie podnosząc oczu. : 
— Dlaczego poszedłeś przeciw swoim? — zapytał z naciskiem 


Insur. 

Sipaj zadrżał. 

— 'Oficerowie nam grozili! 
pędzili nas naprzód. „Niech idą 


„Niech idą pod kule, przeciw swoim „Pandym'. 


— (Có? — spytał Insur. 
— Przeciw swoótm „Pândym“ 


Trzymając pistolet przy plecach, 
pierwsi do boju!" — krzyczeli. 


— Tak! Tak! Oni wszyscy przezywają zbuntowanych sipajów 


„Pandy“ — podchwycili inni jeńcy. 


L4 


— Sahibowie mówią — nieśmiało ciągnął pierwszy jeniec, — 


że tu w Delhi ukrywa się „główn 
towanego pułku. Ten Pandy po 
diabłem. — 

— Czyżby? — spytał Insur, 


— Tak, tak, Sahibowie mówią: 


y Pandy, ten z pierwszego zbun- 
dobno nie jest człowiekiem, lecz 


on jest wielkim i strasznym 


Gisbłem, lub wilkołakiem o stalowych zębach.. I podobno sznur się 
go nie ima. Tak, że powiesić go nie można, 

— Można go tylko z armaty ustrzelić! 

— Hodson- sahib przygalopował do obozu — mówił inny je- 


niec — i przyrzekł dużą nagrodę 
dego żywcem i przyptowadzi go d 


każdemu, kto schwyta tego Pan- 
o niego, — 


CE — Pięćset srebrnych rupiil:. 


Co na to odpowie P.Z.K.S.5.?. 


Słuszne stanowisko „Związkowca-Zrywu' 


KRS Związkowiec—Zryw odniósł się 
x prośbą do PZESS o urządzenie roz. 
grywek półfinałowych 09 wejścia do 
pierwszej ligi koszykowej w konkuren 
cji męskiej w naszym mieście, 7 uwa- 
gi na popularyzację tego sportu 

KS Związkowiec—/ryw daje pełną 
gwarancję urządzenia powyższej im- 
prezy pod względem organizacyjnym 
z uwagi na posiadanie 2 sal oraz moż. 


|prozie w niczym nie ustępują Związ= 
koweowi—Zrywowi. i 
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PZKSSŚ dopuścił do mistrzostw Polski 
koszykarki KS  Związkowca—Zrywu 
wicemistrza Łodzi, ý 

Z uwagi na start takich zarodni. 
czek jak Głsżewska, Gruszczyńska, Ja 
niecka i Szulmajer daje gwarancję, że 
mistrzostwa w tej dziedzinie sportu 
stoją pod dużym znakiem zapytania, 
kto będzie mistrzem Polski mimo, że 
inno zespoły biorąca udział w tej in- i 
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— Oho... — Insur uśmiechnął się. — Drogo cenią tego Pandego. 
— Sa bardzo źli na niego. 
' — Sahibowie są źli na wszystkich Pandych. 

— W żaden sposób nie mogą rozwalić waszych mocnych murów. 

— Ludzi mają teraz wiele, lecz brak im dużych armat, — 

— QOczekują przybycia dużych armat z Pendżabu. Te armafy 
są ich całą nadzieją. i i 

— Duży transpart dział oblężniczych ma wkrótce nadejść 
z Lahory — pośpiesznie kończył pierwszy jeniec. — „Teraz naresz- 
cie“ — mówią sahibowie — „zrobimy wyłom w wysokich murach 
Delhi i szturmem pójdziemy na miasto”. 

Cień padł na twarz Insura. 

— Tak — powiedział — to są ważne nowiny. — Możesz odejść. 
Rękę'ci opatrzą w naszym szpitalu, s 

Jeniec powlókł sięna taras, podtrzymując prawą, zdrowa ręką, 
zranioną lewą. — „A więc tu nie zabijają jeńców? — myślał + 
Sahipbowie mówili przecież, że „Pandy“ zakłuwają wszystkich bez 
różnicy”. — 

Wszedł do szpitala. Biało ubrana kobieta zgasiła brązową lamp- 
kę — (było już widno) — i wskazała mu łóżko. 

— „A więc nie tylko nie zabijają tu jeńców, a leczą ich nawet? 
— dziwił się' nada] ranny. — Dlaczego sahibowie okłamywali nas?*. 

Tam, w obozie Anglików, ranni żołnierze z piechoty tubylczej 
jeżeli przez wiele dni na gołej ziemi, bez osłony przed palącym 
słońcem, nikt nie okazywał im pomocy. 
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